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Depeszo Generalissimusa Stalina 
do Premiera Cyrankiewicz? 

WARSZAWA (PAP). W odpowie
dzi na życzenia przesłane Genera
lissimusowi Stalino'l-i w dniu 71 
rocznicy Jego urodzin, Premier Cy
rankiewicz otrzymał następującą 

depeszę: 

w.us:.iaw:i. 
Serdecznie dzięlrn.ię Rządowi Rze• 

czypospolitej Polskie.i i Wam oso· 
biście, Towarzyszu Premierze, za 
serdeczne życzenia z okazii dnia 
moich urodzin. 

J. STALIN 

Komunikat biura 
Światowej Rady Pokoju 

GENEWA, 12.I. W dniu 11 bm. 
zako11czyły się w Genewie obrady W • d 1 • k • biura światowej Rady Pokoju, któ-ez wa n Ie O W O nlarzy re toczyły się tam pod przewodnic-
twem prof. Joliot-Curie. Wydany 
~~rai komunikat treści następują-

pokoju, podjętych w duchu załeceii, 
zawartych w oredziu II Swiatowe• 
go Kong1·esu Ob~o1'iców Pokoju do 
Organizacji Narodów Zjednoczo• 
nych. 
Biorąc pod uwagę głębokie zanie

pokojenie, wywołane remilitaryza
cją Niemiec i Japonii wśród naro
dów całego świata, a w szczególno
ści wśród ludności tych krajów, 
biuro postanowiło przyśpieszyć da
tę zwołania posiedzenia Swiatowej 
Rady Pokoju i wyznaczyło ją na 
21-24 lut. 1951 r. W programie o
brad posiedzenia znajdują się nastę 
pujące zagadnienia: 

„Biuro Swiatowej Rady Pokoju .-..a1e,- Pol Ili::.,,,;; obradowało w Genewie w dniach 10 ._ "„ . i 11 stycznia 1951 r. pod przewodnie 
twem Fryderyka Joliot-Curie. Bin-z ł Ł ro wysłuchało sprawozdań prof. a oga ZPB im. Armii Ludowej w odzi !s~~~:!~ais~v~~t~:~~t ~fęJ:~na;r::~ 

• • wej oraz na temat rozwoju ruchu w 1n1cjatorem nowej formy współzawodnictwa ::~~~~yc:o~~j~I Swf:t~~Yl~c~:~l~ 
Wzywamy załogi wszystkich zakładów przemysłu włó

kienniczego do udziału w socjalistycznym współzawod
nictwie z nami o tytuł PRZODUJĄCEGO ZAKŁADU 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO·- ten apel rzuciła 
wczoraj załoga ZPB im. Armii Ludowej w Łodzi do włók
niarzy całej Polski. 

Sal~, w. której odbywało się zebranie I ków dl~ prz~dterminowego \~ykonani3 
załogi, rue była uroczyście udekoro- Planu 6-letmego, wzmocmema gospo
vv:ana .. Nikt nie wygłaszał .przemówie- darczego i obronnego pot~ncjału Pol
ma. Nie by~o czasu, żeby się do tego ski, a tym samym zabezp1eczema po
p,rzygotowac. Przyszli wszyscy wprost koju. 
od warsztatów, mówili to co czuli w świadomi historycznej skali i Planu 
prostych, niewyszukanych' słowach. - 6-letniego oraz możliwości jego przed
Rzucenie hasła wypłynęło z samych terminowego wykonania, wzywamy za 
robotników i ich zrozumienia dla zna łogi wszystkich zakładów przemysłu 
czeuja współzawodnictwa w realizacji włókienniczego do udziału w socjali
planów produkcyjnych. stycznym współzawodnictwie· z nami o 

W entuzjastycznie uchwalonej rezo- tytuł Przodującego Zakładu Przemy-
lucji czytamy: słu Włókienniczego. 

„W r. 1950, w pierwszym roku Pła Jako elementy i kryteda tego współ 
nu 6-letniego odnieśliśmy wielkie suk- zawodnictwa wysuwamy: 
cesy, Z których jesteśmy dumni, a mia 100 pl'OC. wykonanie indywidualnych 
nowicie wykonaliśmy przedterminowo baz jako podstawy do wykonania pia 
plan państwowy we wszystkich dzia nów pl'odukcyjnych, 

. łach produkcji, a we współzawodnie- 100 proc. i przedtem1inowe w~1kona-
twię mięilLyzakładowym Przemysłu nie okresowych }>Ianów produkcyj
Bawełnianego zdobyliśmy. pierwsze nych ilościowych, asortymentowych i 
miejsce i sztandar przechodni za I i jakościowych, 
lI kwartał ub. roku, wreszcie za II i obniżenie procentu postojów, 
m kwartał zdobyliśmy tytuł i sztan- obniżenie procentu braków produk-
dar przechodni jako Przodujący Za- cyjnył!h. 
kład Przemysłu Włókienniczego. podwyższenie udziału wspólzawodni 

Wyniki i sukcesy z r. 1950 uzyskane czących indywidualnie i zespołowo, 
przez nasze zakłady, nosr;ące chlubną obniżenie proęentu nieobecnych na 
nazwę im. Armii Ludowej, zdobyły stanowiskach pracy, 
nam· podzięlrnwanie, uznanie i życzenia podniesienie l>Oziomu higieny, bezpie 
Marszałka Polski Konstantego Rokos- cze11stwa i kultury miejsca pracy, 
sc:>wskiego. stosowanie w działalności zakładów 

. życzenie Marszałka. Polski zobowią- racjonalizacji i systemów prac wypró
euje ńas równiei do dalszych wys!-ł- bowanych w Związku RRdzieckim, 

. . . •. 

. . . , . , gresie Obrońców Pokoju. Biuro podm,esiem~ rento~~1o~c1 zakłado"'.. I stwierdza szeroki rozmach 'dysku
Je~tesmy J!IZek01~aru, 7,e nasze we~- sji 1 akt wnych poczynań na rzecz 

wame zostanie podJęte pl'zez wszystkie I Y 

1) Realizacja uchwał II Swiato
wego Kongresu Obrońców Pokoju. 

2) Pokojowe rozwiązanie proble· 
mów niemieckiego i japońskiego". 

zakłady p~zemysłu włókienniC'A!ego i 
że już wkrótce CRZZ będzie mogła p d • ł • 1 A k • 
przy~tąpić d~ oceny wyników tego O z I a r O : mery a n Ie 
wspołzawodmctwa. uciekają 

ich odwrót Jesteśmy pnekoueni ,że współzawod 
nicząc o realizację socjalistycznych ce 
łów, ujawnimy i wykol'zystamy istnie 
jące jeszcze rezerwy i możliwości pro 
dykcyjne naszego przemysłu, a tym 
samym przyspieszymy wykonanie „Pfa 
1111 6-letniego zapewniającego nam po
kój i radosną przyszłość." 

„sojusznicy„ osłaniają 
PARYŻ, 12.1 (PAP). Według donie 

sie11 pisma „France Soir", w toku o
statnich działa1'i wojennych w Korei 
ameryka1'iskie <lowództwo wykorzysta 
ło przy odwrocie wojsk amerykai1-
skich z Wondżu francuskie i holenckr 

skie oddziały w charakterze pl'Zykry
cia odwrotu. 
Należy podkreślić, że oddziały fran 

cuskie w sile jednego batalionu Pl'ZY· 
b,Yly niedawno do Korci i. walki o 
Woml:i:u były ich chrztem boJowym. 

Ponad 1500 prywatnych aptek 
przeszło na własność państwa 
Akcja przejęcia ·zakończona - Medykamenty dla ubezp;eczonych 

aptece - Wszystkie apteki będą zaopatrzone 
w pełny a ortyment leków 

obecnie w każdej 
I 

WARSZAWA. N a konferencji prasowej, która odbyła się w dniu 
1~ bm. w ~inisterstwie Zdrowia, poinformowanD dziennikarzy o prze 
bie.1rn i wynikach akcJi przejmowania aptek pl'ywatnych na. własność 
panstwa. W konferencji wzięli udział wiceministrowie zdrowia: dr 
Sztacbelski i dr Kcnusznik. 

Po uchwaleniu przez sejm R. P. 
ustawy o upaństwowieniu aptek 
prywatnych, Ministerstwo Zdrowia 

przystąpiło natychmiast do reali
zacji ustawy. 

trywania aptek, rówmez właściwe 
ich rozmieszczenie. W najbliższym 
czasie uruchomione będą apteki w 
tych ośrodkach i dzielnicach robot
niczych, które dotychczas były pod 
tym wzglęclem zaniedbane. 

Trzech biskupów przed sądem 
Akcja uspolecznienia, która obję

ła przeszło 1500 aptek w całym kra 
ju, została już całkowicie zakończo
na. W czasie akcji ani jedna z przej 
mowanych aptek nie przerwała pra 
cy, a do 57 aptek dotychczas nie
czynnych skierowano fachowy per
sonel. Poważnym czynnikiem, któ
ry zadecydował o szybkim i spraw
nym przebiegu nacjonalizacji aptek, 
był szeroki udział aktywu społecz
nego. Powołanych zostało przeszło 
1500 komisji, w których udział wzię 
ło przeszło 4.600 aktywistów z Rad 
Narodowych i związków zawodo
wych. 

Na konferencji podkreślono oby
watelskie stanowisko większości ap 
tekarzy, którzy w wielu wypadkach 
pomagali komisjom społecznym w 
ich pracy. 

W Kopenhadze usłyszał w BratqslaH1ie 
Sprzymierzeńcy Hitlera Przerzut agentów wywiadu 
watykańąkiego na teren ZSRR - Materiały szpiegow

skie dla internuncjatury papieskiej w Pradze -

to samo, co w Pary!u 
KOPENHAGA. 12.l (PAP). W Ko· 

penhadze odbyły się demonstracje 
przeciwko pobytowi Eisenhowera w 
Danii. Na tysiącach plakatów. jakie 
ukazały się w całym mieście, widnia 
ly napisy: 

Fundusze z USA i Rzymu 
PR.ĄGA (PAP). Jak już donosiliśmy wczol'aj. przed sądem w Bratysławie 

toczy się proces przeciwko trzem wysokim dostojnikom kościelnym. Na 
ławie oskarżonych zasiedli rzymsko-katolicki biskup spiski JAN VOJTA
SZAK, rzymsko-katolicki biskup brn iysławski dr !HICHAL BUZALKA ! 
Ctecko-katolicki biskup z Preszowa - PAWEL GOJDICZ. Wszyscy 0111 
oskal'żeni sa 0 zbrodnie zdrady stanu i szpiegostwa i o wspóldziałanie z 
n.akcyjuy111f elementami słowackimi i międzynarodowymi w celu obalenia 
ustroju ludowo-demokratycznego w Czechosłowacji. 

Po zeznaniach biskupa Vojtaszka 1920 brał czynny udział w życiu poli
(które Umieściliśmy we wczorajszym tycznym. Po powstaniu, z łaski Hitle 
numer.ze) · sąd przesłuchiwał biskupa ra, tzw. państwa słowackiego oddał 
Buzalka, który zeznaje, że od roku się całkowicie na usługi „prezydenta" 

Przeciwko remilitaryzacji Trizonii 
wypowiada się społecieństwo Niemiec zachodnich 

księdza Tiso i z jego polecenia udał 
się do Rzymu, by prosić papieża Piu
sa xn o blogosławie11stwo dla teg1> 
„państwa". W rozmowie prywatnej · z 
papieżem oskarżony informował l{O o 
sytuacji w Słowacji ot·az o l'uchacb 
wojsk niemieckich i słowackich pne 
ciwko Polsce. 

Przy przejmowaniu aptek pry
watnych stwierdzono, że w olbrzy
miej większości nie zaopatrywały 
się one w odpowiedni sposób w ar
tykuły farmaceutyczne i nie dbały 
o niezbędne wyposażenie. W wielu 
wypadkach stwierdzono, że apteki 
były nierównomiernie obsadzone 
J>l'Zez siły fachowe. Zdarzało się 

,,Genel'llł Eisenhower - europejski 
Mac Arthm zuajdu.ie się w Danii. 
Fakt ten oznacza wzrost kredytów na 
uzbrojenia, przedłużenie służby wo.i· 
skowej i remilitaryzację Niemiec. Pa
nie Eisenhower jedź pan do domu i 
zostaw pan Danię w spokoju!!" Oskarżony przyznał się, że jako ge- t · 

11eralny wikariusz i agent Watykanu częs o, ze podcza~ gd.v w ~ed~ej ap- Ulicami stolicy pneciągm)ł pochód 
zbierał materiały szpiegowskie z tere- tece „prac~wało kilku magistrow far mężczvzn i kobiet. Pochód został · -

macJ1, w mnych personel składa si~ I · . . . za 
nu Ukrainy Zakarpackiej, dostarcw- wyłącznie z sił pomocniczych. atakowany pnez pohcJ~, ktora doko· 
ne mu przez agentów. Materiały te Bezpo'r·ed . . . tel' nał.- licznych aresztowali, m. in. wiei" przekazywał władzom niemieckim. Z . s mo po prze,1ęciu ap ,, . .,. 
polecenia Watykanu i generała zako- po zapoznaniu się z ich brakami w kobiet. 
nu Jezuitów Ledochowskicgo. biskup wyposażeniu w leki. hurtownie 
Buzalka pośrednkz,vł w nielegalnrm „Centrosanu" rozpoczęły uzupełnia-
przel'zucie na terytorium ZSRR ageu- nie asortymentu. • • 
tó~v. watykaiis~~ej ~łużby szpieg.o w- Obecnie, ubezpieczeni mogą zao- Of 1cerow1e francuscy 
skieJ - Jezwto~ Kellnera. Nowik!J- pah'ywać się w leki na podstawie t .. . 
wa, Mosk'"'.y, . <:;1zka, . wyc~owaukow I recept !elearzy Zakładu Lecznictwa I 0 Sy UaCJI W lndCChlnaCh 
szkoły papieskie) Rus1cum · · · t I 

" P.racowmczego we'wszystk1ch ai;i e- PRAGA, 12.I. Powołując się na 

. Ukazujące się w St:ittgarcie ewan
gelickie pismo ,„Clll'l~l, und Welt" 
wskazuje na koniecznosc podjęcia ro
kowań między Adenauerem. i rządem 
NRD i potępia zde~ydowame stanowi 
sko Adenauera. ktory dotychczas nie 
odpowiedział jeszcze na propozycje 
premiera Grotewohla. 

(Ciąg dalszy na str. 2) kach w całym kraju, bez obowiąz- opinię oficerów francuskich kores-
ku uprzedniego zgła.szania s~ę .~0 'pondent agencji Telcpress donosi z 

kańcy wyrazili swoje pelne poparcie aptek ZLP. '"Y ciągu d~óch na~bhz- Bangkoku, że ·sytuacja wojsk fran
dla uchwał praskiej konferencji mini .---~.-. -----------;!szych tyg·odm wszystkie apt~ki zo- cuskich w Indochinach jest bardzo 
strów spraw zagranicznych 8 pai'1stw KOnłO W płat staną zaopatrzone we wszelkie spe- krytyczna. 

BERLIN, 12.I (PAP). Coraz Ucz niejsi przedstawiciele społeczeństwa 
zachod~i~ - ni~mieckiego wyp~wi~dają się prz~ciwko ren~.ilitaryz~cji 
Trizonn 1 za ZJednoczeniem N1en11ec na podstawie propozycJI pre1111era 
NRD - Grotewohla. 

80 proc. obywateli miasta PasMu 
wypowiedziało się przeciwko . remilita 
r~zacji' Niemiec zachocln1ch. 1 ang!o
amerykańskim przygotowaniom woien 
nym. 

W miejscowości Wedclerstedt w o
Jt~ Quedling·sburg wszyscy miesz 

d d 1 . d . cyfiki i leki, znajdujące się na ryn- U . ł . ł d . . oraz z ecy owaną wo ę zie noczema ku Hurtownie Centrosann" sa clo- . s1 o"Yama w a z francuskich, by 
Niemiec. na dzieci koreańskie sta.tecznie zaop~trz~ne zarówno· pod wywo!ac rozdźwię~ w obozie wy-

B. minister spraw \vewnętrznych Wpłaty pieniężne na rzect względem Ilości. jak i asortymentu z:volenczym Indo.ch111 :-- spełzły na 
„rządu". w Bonn i prezes Synodu ko- dzieci koreańskich dokonywać 1 k · · mczym. Odwrotme- siły obozu wy 
ścioła ewangelickiego w Niemczech e ow. zwoleńczego rosną z dniem każdym, 

. •nożna na konto Organizacje i kierownictwo uspo- a poważne zwycięst"'~, ai·m1·1
· wvz-zachodnich dr Heinemann przemawia- · t "" 

· d · ł PKO Nr I-1855-113 łecznionych aptek przeJę,o u worzo wole1':czeJ· w po'łnocne.1· czę~c1· V1'-et-jąc w Bremie ponownie wypowie zia d · b. t · -
, d Ad ne niedawno prze sio wrs wo pan- namu są teao na1·1epn.'·rn dowodem. się za podjęciem rokowan mię zy e 1Nazwa konta: t c t l A t k S "' " 

nauerem a rządem NRD. Dr Heine- s wowe p. n. " en ra a P c po- Oficerowie francuscy stwierdzają, 
mann stwierdził, i7. obowiązkiem każ- Polski Komitet Obrońców Po- łecznych". że nastro,ie wśród garnizonów fran-
dego chrześcijan'na w Niemczech jest koju Komitet Wykonawczy na Najbliższym zadaniem Minister- cuskich są fatalne i pogarszają się 
czynny udział w walce o zjednoczenie JJOdarki dla dzieci 1\0reańskich. stwa Zdrowia będzie, obok pl · stale wobec nieprz"rwanvrh ataków 
ki·aju. nowego i systematycznego zaopa- Vietnamskiej Armii Ludowej. 
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Leopold lllar§chak --
Na baczność przed Guderianem! 

Przy okrągłym siole Jeden amerykański generał na 10 europejskich 
dywizji Przeciwne · wiatry w ailaniyckiej podróży - "Veto!" senatora 

O dobór 
właściwych ludzi 

dla świetlic 
Osiem tysięcy świetlic i okola stu 

Domów Kultury, prowadzonych pl'zez 
Związki Zawodowe, tworzą siec, kto
rej należyte funl(cjonowanie, a więc 
właściwa obsługa fachowymi kadrami, 
nasycenie ideologiczną i al'Lystyczną 
treścią oraz powiązanie z życiem kra.)u 
i zagadnieniami produkcji - twarzą 
zespół poważnych zagadnień, wymagaJą 
cych przemyślanych, celowycl1 rozwią 
zań. Tafia Japońska recepia na opanowanie świaia Szczególnie sprawa obsługi owej sie
ci fachowymi kadrami wymaga stRran 
nej opiel<i. Dotychczas istniaiy w tym 
zakresie poważne braki. Z\Vłaszcza du
ża przypadkowość w doborze inst1 ui<
tirnrów śWILetucowych ocaz różny po
z:torrn tch kwa•1'ifiilrncji. 

. B_yło. to mniej .wię~ej lat temu krytyki" używały sobie, ile wlezie, czole: „ile mi dasz?", ignorując zu
p1ęc, kiedy w gabmec1e prokura~o- na met0dach amerykańskie.i poli.ty-1 pełnie podobne pytania, zadawane 
ra w Noryr~1berdze brałem udz;ał ki zagranicznej, którą zaczęła ostat- pod adresem Amerylki przez a:atrwo
w przesłuc~iwaniu ,,naczelnego in- ni.o cechować nie tyle dwupartyj-1 żonych swoją własną 'JC~wagą Euro
spekt?ra hitlerowskiej . brrynl pan- I ność, ile dwulicowość w odniesie- pe,iczyków z Be11eluxu i okolic. 
cemeJ" generała Gude~1ana, o l~tó~ I' ni•u do e\1ropejsk.ich sojuszn.ików. .Jeden z. dzieni111ików zary,zyko·wał 
r;yrn wte~y .Ameryika_n:.e wyrazali W,e FranCJi grzr,rnał na. po":'1't,~nie I nawe•t twierdzeme, że ostateoll!na 
się !- odcien!em le.k1k1ei pogardy w Eisenhowera „wierny soJuszmk de I decyzja Eisenhowera co do zmonto
grosie: „ten Guderian.„" B. generał, Gaulle, który, ogarnąwszy z wys'J- wania „sztabu europej-S:kiego" moti;e 
który ze swej dawne.i hitlerowskiej kości swego wzrostu, światowy ho- zależeć 0d podsumowania ilości dy
św.ietności zachował jedynie oficer- ryzont włączał już Hisz,panię i Niem I wtlzji europej<skich, z którym wróci 
skie buty z cholewami oraz na twa- cy, przede wszystkim Niemcy! do ' on nie tylko do Trumana, ale i do 
rzy resztki buty junkierskie.i, wszedł „systemu obronnego Europy",. ale Hoovera, i do Tafta, którzy po.trafią 
do gabinetu i zatrzyma'ł się prze:i znowu komentat')r agencji AFP za- już dbać o to, aby Amery1rn nie 
biurkiem prokurat„ra w pozycji na 

1 

uważył rzeczowo że: „nie wy.starczy wplątała siebie w interes tak :ryzy
bacmość, za nim zaś stanęło dwu przekonać Francuzów o kooieczmo- kowny i bemadzJiejny, jaik awantu
rosłych, uzbrojo-nych w karabiny, ści uzbrojenia, Niemców. pra:ede ra ko·reańska. 
amerykańskich. żandarmó?•'. . z któ· wszystkim, trze?a„ przekonać o tym Obóz amerykańskich potentatów 
r~ch jedep (widzę to dz1~ J~szcz~) samych N1emcow , ZJbrojeni'l)wych niewątpviwie dąży do 
niedbale zuł g~i~ę. przyglądaJąc ? 1ę OberlrnnkoJe,r atlantycikliej „armii I rozpętania wojny, ale chciałby ją 
z. boku t.yrolskieJ .czapeczce z p!or- pok0ju" ZJnalazł się w trudnej sy· prowadzić rękami (i głowami) Fran
kiem, kto.rą Gude!'ian trzymał przed tuacji, mając przeciwko sobie nie' cuzów, Włochów i Ang%ków, ci 2lno
sobą. tylko tłumy zwykłych ludzi, nie ma-1 wu, po boha•te•rsku, nie uchylają się 

Na przestrzeni zaledwie lat pię- .iących najmniejszego zamiaru wo- o<l .z.werbowania Niemców do armili, 
ciu SJ'.t•uac.ja, jak wynika z depesz, jować i wołających pod jego adre- której komenda dawana będzie w 
zm ' eniła się o ty!~ :że Guderian zna sem „go home", ale i uzasadnioną języ<ku ang!e:Lskiiitn, stąd też, wspom
lazł się znowu w towar.zystwie a- nieufność rządów k0alicji atlantyc- nia1ne na p0czątku, konferencje „jak 
merykańs!-cich żołnierzy, jednak tym kiej, które jeden drugiego wypycha- równych z równymi" sztabowców 
razem nie st0ją już oni za nim jako ją przed katedrę, na której zasiadł Hi'tlera z generałami .: Pentagonu, 
eskorta, lecz przed nim, wyciągnięci amerykańsilq profeso.r od arytmety- 1 konforoocje, kitóre jednak według 
jak struny, salut.ując, kiedy nowy kii wojennej, pyolający z marsem na słów korespondenta „New Yock Ti

mes" z Bonn, Drew Middletona t0-
czą się „w nierealnej atmosferze, 
jak 2lreszią i wszystkie dotychczaso
we dyskusje na temat Zibrojeń nie
mieolcich. Wśród Amerykanów,. na
pisał tenże Middleton, istnieją opty
miści, którym wyda-je się, że mie
szana komli1sja ekśipe•rtów w ciągu 3 
miesięcy opracuje plan zbrojeń nie· 
mieokich, ale jeszcze w krótszym 
czasde Adenauer może znaleźć się 
w obliczu poważnego kryzysu poli
tycznego, a to wobec coraz bard:lliej 
już powszechnego niezadowolenia z 
jego polityki". 

Generał Eise•nhowe[" oczekiiwany 
jeSit obecnie we Franikfurcie nad 
Menem. Na jego powdtanie jedin.o z 
pism niemieckich przypomniało na
stępującą receptę na opanowanie 
świa<ta, ułożoną przez ja·p0ńs~iego 
ober-<lmperialistę Tanakę: „Aby zdo
być świat trzeba najpJerw podbić 
Azję. Dla podbicia Azji trzeba po
lrnnać Mandżurię i Mongolię, jednak 
dla ilch pokQnMllia trzeba przede 
wszystkim zawładnąć Koreą". 

Naczelny wódz atlantycki będzie 
miał nad czym ro=yślać w swej 
drodze powrotnej przez Atlantyk. 

Bywaly wypadl<i, iż dużymi świetli
cami przy zakładach pracy o licznyeh 
załogach, kierowali ludzie mało wykwa 
lifikowani, gdy inne świetlice, o małym 
zakresie działania. prowadzili ludzie z 
wysoklml kwali!ikacjaml. 

W celu usunięcia tych braków l wy
łowienia .zawodowej kadry instrukto
rów świetlicowych i amatorskich ze~po 
łów artystycznych, Centralna Rada 
Związków Zawodowych porozumiała 
się z Zarządem Głównym Związku Za
wodowego Pracowników Sztuki i Kul 
tury co do unormowania sytuacji kie
rowników i instruktorów zespołów ar
tystycznych. Na podstawie tego porozu 
mienia Zarząd Główny Związku Zawo 
dowego Pracowników Sztuki 1 Kultury 
postanowił przyjąć do Związku tych 
kierowników i instruktorów amator
skich zespołów teatralnych, chóralnych 
instrumentalnych 1 tanecznych, którzy 
zawodowo pl'acują w tym zakresie i 
dla których praca ta jest głównym 
źródłem utrzymania. 

sprzymierzeniec udaje się na naradę 
z amerykańskimi generałami, uży
wającymi w ro7lmowie z nim wyszu· 
kanych, pełnych nadziei wyrazów 
RoZtnowy toczą się bowiem o wy
stawienie dziesięch.i dywizji pancer
nych, które za niemieckie pieniądze 
ma sprawić Adenauer dla obrony 
amerykańskich interesów w anglo· 
francuskiej „z2grożonej" zach0dniej 
Europie. 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-- . 

Dla możliwie pełnego uzyskania z te 
renu kadry tych pracowników utwo
rzono okręgowe komisje kwalifikacyj 
ne złożone z fachowców. Przepro,va
dzają one rejestrację i badają kwalifi
kacje kandydatów. W wyniku tej pra 
cy, kierownicy i instruktorzy amator
sklcl\ zespołów artystycznych podziele 
ni będą na cztery l<ategorie, stosow
nie do wykształcenia zawodowego, po 
siadanej praktyki oraz wyników pracy 
terenowe,j. Równocześnie ustlilone bę
dą zasady określenia wysol<oścl uposa
że1i dla każdej kategorii. 

Wprawdzie oficjalnie w imienńu 
przyszłych „niemieckich sił zbroj
nych" występują byli generałowtie 
Hausinger i Speidel, (b. szef s.z,ta
bu afrykańskiego Rommla), ale fa
chowość b. i•nspektora Guderiana 
jest w kołach amerykańskich wy
soce ceniona, jak0 że potrafił on w 
czasie wojny zorganizować szybki 
odwrót niemieckich czołgów z fron
tu wschodniego, a na takich właś• 
nlie „fachowcach" pod wpływem 
k0<reańskich doświadczeń, bardz0 
dziś zależy amerykańskim specja
~istom od robienia woj'ny w Euro.Pie; 
na próbę aż do Bawarii zawędrowa
ły OO.działy II dywi.zi.ti amerykań
skiej, którym udało się „od~adz!ć" 
od nieprzyjaciela na Korei p0d 
Phenianem. 

GeneraJ~ktie rozmowy w Bonn i 
p(}d Bonn na Petersbergu o gene
ralnej amerykańsko-niemieokiej li
nii postępowania, toczyły się mniej 
W1ii;cej w tym samym czasie, kiedy 
generał Dwighi Eisenhower zapew
niał w Paryżu, że „niczego nie pra
gnie więcej, nlż pokoju" i że dlate
go właśnie przybył do Europy chcąc 
ją (według recepty Tafta i Hoovera) 
zachęcić do takie.i mobilizacji, aby 
na jednego amerykańskiego genera
ła wypadło 10 dywi~.ii europejskich 
żołnierzy, co odp')wiadaqoby życze
niom reipubl-iikańSih"'tiego senatora Ca
peherta, który powiedlz1ał, że „USA 
nte powinny dawać do dyspozycji 
Europy ani jednego żołnilerza zanim 
ilfo. wystawi ona o własnych siłach 
250 .dywizji". 

Sprawg bgtowe ·włókniarzu 
sq jednym z głównych zagadnień pracy zwiqzkowej 

Dyskusja na Plenum Zar:i:ądu Głów o pomoc, lecz samym interesować się 
nego Zw. Zaw. Włókniarzy wykazała, jego warunkami. 
że dwa odrębne na pozór zagadnien..ia Od warunków bowiem w jakich ży 
akcja socjalna i ruch wsp6łzawodni- je robotnik w wielkim stopniu zależ• 
ctwa - są nierozerwalnie z sobą zwią na jest jego wydajność, jego twórcza 
zane i w równej mierze mają wpływ inicjatywa. I takie musi być podejś
na realizację planów produkcyjnych. cie, taki plan pracy na progu drugie-

Należy oczekiwać, iż wszyscy lderow 
nicy i ·instruktorzy pracy świetlico
wej amatorskich zespołów artystycz
nych dopeln ią rejestracji w kolach te
renowych Związku Zaw. P~ac. Sztuki 
i Kultury. Zapewni im to opiekę Zwlaz. 
ku, a równocześnie pozwoli zorlento

cześnie, jaka jest rola związków za- I wać się w kadrach pracowników ·kul
wodowych w walce 0 reali'zaci'ę Planu turalnych l należycie obsłużyć nimi 

0 sieć świetlic 1 Domów Kultury. 
6-letniego. st. g, ==================-:i===saó= 

Zabierając głos dla podsumowania go roku Planu 6-letniego. Taki musi 
obrad, wiceprzewodniczący CRZZ -- być wstęp do przedterminowego wy-
Burski, powiedział: konania planów produkcyjnych. 

,,Budujcie 
a 

koszary w Texasie 
nie u nasi" 

- Nie ma spraw błahych wśród •:~ 
tych, z którymi zwracają się robotni- Najbliższe trzy miesiące, do 15 kwiet wołają robotnicy w Niemczech zachodn1: ·i 

cy do Związków Zawodowych na nia, będą okresem wyborów na wszy 
wszelkich s'zczeblach czy to do męża stkich szczeblach związków zawodo
zaufania, czy rady zakładowej. Sp1·a- wych. A jakich ludzi należy wybierać 
wa produkcji to rzecz pajważniejsza, do grup związkowych, rad zakłado
ale nie wolno tylko przy niej pozosta- wych itd.? Muszą to być ludzie ,zdają 
wać. Trzeba w pracy związkowej pa- cy sobie sprawę z wszystkich dótych
miętać o sprawach bytowych pracow- czas przez związki zawodowe po~eł· 
nika, nie czekać aż P.rzyjdzie z prośbą nianych błędów, wiedzących jedno-

Wojska ludowe dotarły do TanJang 

BERLIN, 12.I. Społeczeństwo Nie 
miec zachodnich coraz energiczniej 
walczy przeciwko remilitaryzacji 
Trizonii. 

budują w Texasie lub Arizonie, a 
nie w Niemczech zachodniC'n. 

Burmistrz miasta l>clr uhord 
zapowiedział, iż każdy Nkmlcn bfó
rący udział w rekwizycii donsów 
mieszkalnych dla interwencyjn,vch 
władz wojskowych, pociągnięty zo· 
stanie do odpowiedzialności praw
nej. Burmistrz Delmenhorstu pod
kreśla, iż wszelkie rekwizycje młesz 
kań są sprzeczne z obowiązu.h~cym 

Ludność zachodnia-niemiecka so
lidaryzuje się z akcji\ mieszkańców 
domów zarekwirowanych pnez wła 
dze okupacyjne, którzy nie zgadza
ją się opuścić swoich mieszkai1. 
Ulotki wydane w wielkich nakła
dach, domagają się wycofania za-

zada · qc Amerykan m w· elki' e sira+ chodnich wojsk interwencyjnych z prawem._ . . J O 1 l Y Trizonii i stworzenia ogÓino-nie- ?V związk~ . ze . WZ'.1,1ng,aJ~cą &lę 
PEKIN, 12.I. Oddziały Armii Lu- ,Amerykanów. Wzięto do niewoli mieckiej rady ustawodawczej. twsrtód ~udnosci :r"r

1
izonu n1 h.c~ąycP3.room-• • , 

0
1 • • • • • . • • • es aCyJną prZC!ClW <O re <WlZ . d~WeJ wraz ~ ochotni~<ami chln„,K~- 207 n:epr~yJac1elsk1ch. zołmerzy 1 \ 1.256 robotników zamieszkujących t domów mieszkalnych, amerykańskie 

n;1 kontynUuJą nata.rc1e ~a wsz) &t- of1cerow 1 zdobyto wiele sprzętu. I byłe koszary w mieście Bayreuth I władze wojskowe ·•a'~ąct<Jł·r od rzą-
k1ch frontach zadaJąc wielki::) ~tra . . ' " . ' • ·· · d · t . ..,, . i 

1 
. LONDYN, 12.I. Według wiadomo- złozyło zdecydowany protest prze- du kraJowego w Bav:<>.r11 wy ama 

ywm~p1r~Y.iac e okwi., k' i 
1 
... ·n··~- ści ze źródeł amerykańskich, punkt ciwko rekwizycji koszar przez a- specjalnych zarzQd:wó P.Jlii::y,inv::h 

OJsta amery ans ie i~"l' c • 'k . . lk K . · · ł l' k' ł d · k ~T· · t h d · k nowskie oni · ł m in Ówah1„ cięz ·osc1 wa w ore1 przemos ianc ie w a ze woJs owe .• ,1(! zgo- Na mocy yc zarzą ~en za azaue 
t t 

P 
11
°5 Yh · . · t p "'o. n: się na odcinek wschodni. Koreań- dzimy się nigdy - stwierdza rezo- I zostaną wszelkie man.1fost:•,cje prote 

d
. kt'. tało w 1 n„ lr~ez s ie WOJS a u owe o ary o uc3a - y oszary znowu s uzy y s acyJne, Ja rowmc'z 1,g .wzantc w s ra y w wa tac o mias o •• k' . k 1 d d t ł d I · b k ł · ł· I t · · k • · · l · zu or e zos w z o o V • ,_ • • • • • • • • • • • • • .' k 

1 
d WY w 11 ach~ tvch TanJang-70 km na połudn. wschod celom wo.iennym. Jezeh Ameryl•a- prasrn Jalnchkolwiek ··~Htdonw:,;c1 na 

~~~rz~jac~elow:tracił p~e~zło 2."7oci od Wondżu. nie chC!\ budować koszary, niech je ten temat. 
żołnierzy i oficerów w zabitych i 
ralltlych, w tej liczbie przeszło 1. 700 

Poraneh 
dla świata pracy 

w nd•edzLellę (14 . I. 51 r. god<z. 12.00) 
C>dlbędlllile s:i.ę w Baństwowej Fi~ha·l'!mcnil 
w Łodzli XVIII POII'SJnek dlla świ.a·ta Pra· 
cy, Na program Poriainku zbożą się na• 
Stf1!ll'1lją,eoe utwory: ChrennJ1kow: „Wiele 
hałasu o n~c". Ll.sizt: 'Koncert fortepla• 
n()'wY Es-<liu:r, Schubert: Symfonia C·ciur. 
Dyryguje A•leksander TARSKI, jako SO• 
lis1la wy-stąipi Piotr ŁOBOZ - fortepiioa·n. 

Na poaianek een,y miejsc zniżone o 60°/o. 
Kaoo F.i!ll'l<!lirmonu czy.nn·a codziennie od 
16 - 19, w nii·ed7.!Jellę od godz. 10. 

Ponure 
I I mow1 

perspektywy dla ludności Anglii 
Gaitskell, brytyjski min. skarbu 

LONDYN, 12.1. (PAP). W Londynie odbyła się konferencja prasowa 
na której brytyjski minister skarbu Gaitskell scharakteryzował obecną sy 
tuację gospodarczą Wielkiej Brytanii. Z jego wywodów jasno wynika, że 
rok 1951 będzie dla Anglii rokiem nowych trudności gospodarczych. 

Gaitskell wręcz oświadczył: „Anglia I brobytu ludności są ponure i wywołu 
stoi w obliczu szeregu kłopotliwych ją słuszne objawy rożczarowania". 
problemów" oraz „perspektywy do- Gaitskell wyjaśnił, że przyczyną 

niekorzystnych zjawisk, jakie zaszły 
na odcinku gospodarczym w ub. roku, 
były wydarzenia w Korei i wzrost wy 
ścigu zbrojeń w większości kraj6w. 
W skutek dewaluacji funta bilans 
zwyżki cen w impo1·cie i eksporcie w 
roku 1950 zamyka się saldem ujemn)•m 
w wysokości 300 milionów fuutów 
szterlingów". 

Proces biskupów w Bratysławie 

Dwtlght Eisenhower leciał z Wa
szyngtonu do ~anoji, mając silne 
wiat.cy pl'lieciiwne ; mógł też w dro
dze rozmyślać nad licmymi pr.Zeci
W1ieństwami, które wyłoniły się w 
Stanach Zjednoc.zcmych z chwilą, 
gdy został on okrzyknięty naczel
nym wod7iem atlantyckich sił zbroj
nych. W siw0ich de:iesięciu przyikaza
niach, wygłononych przed Kon.gre
sem, Tiruman w,powrled'ział Europie, 
żeby „nie ważyła sobie brać innych 
bogów poza tym, któiroo jest w Wa
s~yn.!1!tonie" . Ale zaraz potem sena
to·r Taft, w którym repiubl'iikanie już 
dziś widzą następcę Trumana, z·afo- (Doko1iczenic ze str. 1) skie biskup Buzalka przekazywał sy· 
.żył swoje „veto" c0 do posyłania a- stematycznie charge d'afafres papies-

Ukrainy radzieckiej, okupowanych 
przez Niemców. Ponadto oskarżony, 
jak sam przyznaje, uprawiał działal
ność szpiegowską przeciwko ZSRR i 
Polsce oraz przeciwko Czechosłowacji. 
I on korzystał z pośrednictwa inter
nuncjatury papieskiej. Biskupowi Goj 

Mówiąc o perspektywach na rok 
1951, Gaitskell powiedział: „W chwili 
obecnej Anglia stoi w obliczu )lowa:i:-
11ych tl'udności - braku surowców, 
dalszego pogarszania się warunków 
handlu zagranicznego i szeregu. ko
niec;>;ności zi.viązanych z programem 
zbrojelt''. 

merykańsklioh wojsk lądowych do W dalszym ciągu swych zeznań, bi kiemu w Bratysławie dr. Burziemu. 
Europy, przez co prestiż waszyng- skup Buzalka potwierdził zarzut, Ż€ Przesyłał on również Watykanowi za 
tońskiego bożka zmalał poważnie, w okresie istnienia tzw. „pa11stwa sło pośrednictwem internuncjatury papies 
nawet w ocza,ch tych Europejczy- wackiego" prowadził na rozkaz Waty kiej w Pradze materiały, dotyczące 
ków, którzy w niego uwierzyć kanu i wysokiej hierarchii kościelnej sytuacji politycznej i gospodarczej Sło 
chcieli. wrogą kampanię przeciwko ZSRR, wacji, zarządze1'i władz bezpieczeń-

Eisenhowe·r wylądował na go.rą- wzywając do udziału w tej kamp3nii stwa itp. Tę działalność szpiegowską 
cym giruncie. WłaŚnlie w Londynie podwładne mu duchowieństwo. Wie~ kontynuował aż do chwili aresztowa
toczyła się konferencja premierów. dząc o tym, że Watyk;m oczekuje zwy nia. 
Commonwealthu. poświęcona trud- cięstwa Niemiec hitlerowskich, oskar Trzeci oskarżony - biskup grecko
nemu uzgadnianiu licznych niezgod- żony - jak zeznaje - zajął slę orga- katolicki Gojdicz uwydatnił jaskr;rwo 
ności, zaś· na przyjediu wydanvm uizowaniem sieci szpiegowskiej na w swych zeznaniach całą swą działa! 
na cześć nowego ambasado!'a USA Ukrainie. Do sieci tej włączył kapela ność jako agenta Watykanu. Posłuszny 
Gi!forda w londyńs<kim „T?wa:rzy- nów przy faszystowskiej armii słowAc rozkazom watykańskim propagował 
stwie Pielgrzymów", angleJ.scv mę- kiej oraz agentów wywiadu watyka1\ on ruch nacjonalistów ukraińskich 
żbwie stanu, którzy już odbyli swą skłego - członków zakonu Jezuitów, już w okresie istnienia. pierwszej re
piE!ll(lrzymlkę do Stanów Ziednoczo- Andrejkovicza, Kolakovicza i innych, publiki. Po powstaniu faszystowskie
nych, zapewn'iali. że nie ma taikich których zadaniem było gromadzenie go ·państwa słówackiego, oskarżony od 
różnic między Wa~zY'!le:tonem. a materiału szpiegowskiego. Kilku szpic dał się na usługi księdza Tiso i jego 
Wiel•ką Brytanią, ld6rych nie dało- gom watyka1'iski111 oskarżony umożli- protektorów hitlerowskich. Biskup 
by sie pokonać: tymc-za~em jedn'łk wił niele~ahic przduoczenic irranic Gojdicz wzywał wówczas duchownych 
nit'>które dz·e.ninfld hrytyj!'!kie za~ła-1 Związku Radzieckiego. Otrzymane od swej diecezji, by zgłaszali się na sta
n!ając się tradycyjną „wolnością swych agentów materiały szpiegow- nowiska proboszczów na ziemiach 
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diczowi pomagali w jego działalności 
szpiegowskiej różni agenci zagranicz- • H 
ni, jak np. dziennikarz ameryka11ski „Zakochani w Warszawie 
Troughton, kierownik ameryka1'iskicj 
filii „Caritas" Sulli wan oraz szef l\li- o.21iś l jutro w .s•al! Państw. FlJharmcmii 
sji amerykańskiej „Care" w Pradze wy<.9tąip~ wairsiuawsik;i 2leS'Pół „ARTOSU" 
- Robertson. Na prowadzenie tej w Pl'Ogr'1mve ro,;,,rywkawYm pt. „Zako· 
działalności otrzymywał z USA i z cha11ti w warszawie•'. 
Watykanu Ogł'omne sumy w dolarach Udiziiał bimą: I!'ena AlekSoa!l'l<!irow, Ma• 
i w walucie czl'chosłowackiej, Oskar rtl.a La~<k·ows~a. Allcj.a Ro;;tańska, H~le· 
żony oświadczył, że poczuwa się do na O!"lilkówna, . EJugcmiu'" Orłowski. Zb1• 
winy i że zdaje sobie obecnie sprawę gni•ew Rawi•cz. HaU:lln.a Skrzypk·owsk>a , 
z tego, że działał w interesie podżega Cez;a.ry Poptawski. 
czy wojennych. 

Po zeznaniach biskuoa Gojdicza sad Program te<n, ob~a<Zujący wesołą we· 
przystąpił do przesłu~hi wania świad-1 d·rówkę prowi1nciono,Jinych g. ooci po w ar-
k ów. s·ZJawie, 1'eżyserowa1 Zbign<ew Sawan, a 

Proces trwa. t1ellllsty 01Pt'3•cował Jerzy To•rMikl. 
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Kto ·pragnie nowego Wehrmachtu? 
Naród nie„. 

(Od specjalnego wysłannika) 
-

U
ważny słuchacz zachodnio
niemieckiego radia stw1ier· 
dzić może bez tvudu, że w 
programach szeregu roz· 
głośni w Trizonii pojawiły 

&ię ostatnio dziairskie marsze woj
&kowe. Dźwięk:i tych marszów za
głwizyć mają w sercach niemieckiej 
ludMści pomll'e odgłosy k!lęsk wojsk 
ame·rykańskich w Korei i przemóc 
jej niechęć do nowej wojaCTJkd. 

sze, że remiHta.ry,zacja Trizonii '>· 
znacza nową wojnę, po driugie zaś, 
że nowa wojna o:unacza z całą pew
nością . całkowi>tą ruinę ·ich odczy
zny. 

Dla.tego też, podczas gdy reakcja 
przyśpiesza swe wojenne przygot0-
wania, gdy zaczyna .pisać o .zbro
jeruiach w cud2ysłowie, a bez oudzy-

aby Adenauer odpm.viedział pozyty
wnie na propozycję Grotewohla, do
łączył się imamienny głos 70 wybit
nych zachodni0-niemieckich intelek
tuaUstó~v. „Zwracamy się do pa
na - piszą oni w tym liście do A
denauera - w poważnej godzinie, 
gdy !Jliebez;p.ieczeństwo nowej rzezi 
ludów stał'o się· straszli.wie b1iskie. 

Foto Ag. ll. API 

Od czasu, gdy brukselska konfe· , 
rencja postawiła sprawę remiliitary- · 
zacji Trdzonh na oficjalnej ndeja:ko 
płas,zczyźnie, akoja faS1zy•stoiwskiej 
soldateski zachodlnio - n.iemieckiej 
Przybrał.a na si.Ie. Ma.rs.ze wojsk'J'We . 
w prngramach niektórych zaohod- '. 
nio-niemieckich rozgłośni są tylko ' 
jednym z drobniejszych, aczkolwiek 
charakterystyczmych przejawów tej 
akcji. Nie miną~ jeszcze tydzień, jak 
zastępca Wysokiego Komisarza ame
rykańskiego w Tri.za.ni.i, gen. Hays, 
·0dbył konferencję zbrojeniową z b. 
hiUero•\vsikimi gene1·ałami, Speidlem 
li. Haush1gerem, którym z ramienia 
rządu bot1skiego towa.m:yszył inny 
h11tle.rowski generał, Blankenhorn ·
a już prasa donosi o nowej konfe
rencj.i na ten temat, która odbyć się 
ma w bieżącym tygodniu. Ul:tr<M:"e· 
ak~Ylina „F.ran:kfuirter AlJ.gemeine 
Z~1.tung" mówi, że pierwsza narada 
m~a!a char&kter „~:OZilU'>WY przy ko· 
m~nik:i", pQdcz~ gdy następna bę
<fate Już prawdzl!Wą ,,konferencją o
~;rągł-ego stołu". Zarówno pieirwsza, 
J~k druga konferencja stanc>wtią o
bJaw daleko już zaawansowanego 
Procesu remilitar~aQji 'Driz'}n:i'i. Niie 

POKOJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ! 
Flagi pokoju powiewają na dworcu kolejowym w Berlinie, ja,ko wyraz 
woli ludności_ Niemiec, sprzeciwia.ją cej się remilitaryzacji Trizonii i wo

jennym planom amerykańskiego imperializmu. 

są <n"es?Jtą w stanie tego Uikiryć sam:i słO'W'U o „ciel'priących niewinnie" w 
Amerykaine d w swej ostatin:iej nocie więmeni.u w Werl czy Laind!Sibergu 
do Zlwiąeiku Radzieckiego, będącej hi11lero•wskikh zbrodniamach wojen-
0~Powied2iią na radzieckie propozy· nych i gdy, dla zdobycia sobie ame
CJe zwołan:ia konferencj~ czterech, ryikańskiej protekcji w walce z włas· 
mówią wyraźnie o utworaeniu ar- nym buifJującym się ludem, przygo
mii w pwległ-ej ńm części. Nd~·iec. to'Y116e plany nowe.j agresji - krze-

Kto w Niemczech pragme te3 ar- pnie także i 'romzerza się ruch po
mii? W odpowiedzi na to pytanie koju w Niemczech zachodnich. OJ. 
zacytujemy charakierystyczmą op.i- brzymia większość narodu niemiec
nię koirespondenta aingiels'kiej ga.ze- kiego pragnie taik samo pokoju, jak 
ty spółdzielców „Reynolds News": i inine- narody. Doświadczenia ostat
„Wypływają tutaj - pis.ze on - zna· niej wojny nauczyły Niemców wiele. 
jome nazwiiska i .zmajome twa.rze: Naczelnym zadaniem niemieokie
bezrobotni b. W'>j&kowi zawodowi, g<> ruchu pok.oju jest w tej chwili 
nieuc~ą,cy się nigdy niczego k-Onser- wallka o z1jedinoczeniie rozdartych na 
watysc1 przestraszeni zmi.a1na.m!i spo. diwie części Niemiec. W ten sposób 
łeozmymi z:achQd~cymi w świecie, bowiem usunięty zostan:ie spod nóg 
baQ·onowie pr.zemy'Słu i w!ielcy ban- 01rgain.izatorów nowej wojny gł-unt 
kierzy, któr.zy finansowali Hitlera i dla dalszych wojennych przygoto
.zain!kasowali w zamlian nies'łychane wań. List premiera NRD„ Otto Gro· 
ZYSki wojenne, a w końcu cała po- tewohla, do dra Adenauera, propo
rz.bawi0na IudzJkich uczuć szumowi- nujący mu pr.zeprowadzenlie wspól
na neo.faszystów, spragndonych no- nych rozmów na ten temat, stoi o
Wej krwawej kąpl.eM". becnie w centrum zaintereso·wań ca
. Spirawa tworzenia nowej armii nie łej opi1nii pub1iozmej Niemiec. Po· 
Jest jednak tak łatwa, jak sprawa nad trzy tygodinlie :ziwleka Adenauer 
Powołania do życia sztabu tej ar- z odipowiedzią na ten list, ale nie 
łhi.i. md.lczy nairód niemiecki. 

Olbrzymia większ'Ość Niemców Do głosu mil1ionów robotników, 
Zda.je sobie dzi•ś jasno sprawę co chłopów i prostych ludzi w Niem
najimndej z dwóch fa.Mów: po pierw- 1 czech zachodnich, domagających się, 

Leon Jankowski <3> 

'l>fa044 ~o „ZW1Jcię~tw4 '' 
o Misternie łajdacki plan 
o Stój, ani kroku dalej ! 
o Nqwy spisek 

P
arowało z głów kułackich ze
branych w chałupie Wróbla. 
Litrówka „czystej" krążyła z 

rąk do rąk. Im więcej alkoholu wy-
1Pito, tym większy był animusz. 

- Spółdzielni u nas nie będzie 
wrzeszczał Gościła, wymachując sze
roko ramionami. - Musimy zjednać 
sobie średniaków, wtedy sama bie
dota nie da sobie rady i nie podpi-
sze statutu. ,-

Uknuto plan, że w wypadku gdyby 
już doszło do zebrania wyborczego, 

. należy tak pokierować dyskusją, a
by obalić wnioski i rozbić jedność 
małorolnych. 

Jako kozła ofiarnego wybrano so
bie najbiedni.ejszego chłopa we wsi 
- Żuchowskiego. Pięcioro drobnych 
dzieci i ciężkie warunki mieszkanio
we. Jeśli ten na. zebraniu będzie się 
opowiadał przeciw spółdzielni, jego 
<lpozycja wywrze ujemny wpływ na 
pozostałych. 

- Przecież gorszej biedoty we 
wsi naszej nie rna. Jeśli ten będzie 
się bał przystąpić do spółdzielni -
biedny chłop, kt6ry nie ma nic do 
stracenia - to co innl na to powie
dzą? 

La,jdacko misternie tkany był plan 
kułaków. Rozbić jedność biednych 
chłopów, zasiać w ich umysłach. po
dejrzliwość i nieufność do nowego 
tn>u gospodarowania na wsi. 
Późno w nocy zakończyło się skry 

te Posiedzenie kułak6w. Plan ich za 
czął działać. 

Nad Rozgardem panowała cie
pła noc. Gdzie niegdzie tylko w 
oknach wiejskich domków pali
ło się światło. Wieś zmęczona cało -
dzienną pracą w polu układała się 
do snu. 

W domu Pietrzakowej kończono 
pracę. Pietr.zak sprawdzał zamknięcia 
kurnika i chlewów, Pietrzakowa 
przygotowywała sprawozdanie kaso
we ze sklepiku „Samopomocy Chłop 
skiej". 

- Wiesz, Andrzej, że ja już mam 
dosyć tej pracy w „Samopomocy". 
Towaru nie przysyłają, ciągle jakieś 
braki, kierownictwo w Elbla,,gu nie 
reaguje na moje zażalenia. Męczy 
mnie ta praca i zabiera za dużo cza 
su. 

Rzeczywiście, Pietrzakowa n:e wie 
le miała czasu dla własnego domn. 
Prowadzenie sklepu „Samopomocy", 
potem praca partyjna, no i organiza 
cja spółdzielni. 
Świtem wstawała, a kładła się na 

spoczynek późną nocą. Na tym tle de 
chodziło niernz pomiędzy Pietrzaka
mi do ostrej rozmowy. 

W tej sytuacji ciężar opieki nad 
dziećmf i- prowadzenie gospodarstwa 
spadło na Pietrzaka. Buntował się, 
nie mogąc podołać wszystkiemu na
raz. 

Czasami gospodarstwo zostawało 
pod opieką czteroletniej Danusi, któ 
ra jak umiała zabawiała swego dw11 
letniego braciszka. Pietrzakowie roz 

W chw1ili· gdy sz;palty prasy pełne 
są prwra~lli1Wych gróźb użycia bom
by atomowej, wiadomości o mają· 
cym wIDrótce nastą'Pić u~orzeniu 
nowych kontyn.gerutow WOJSkowych, 
0 organi.zowandu b1ur werbu1n1ko
wych i ~roście produko.i·i wojen
nej oraz w obliczu faktów, że w ra
zie wojny Niemcy będą miejscem 
pierws.zych starć, w których sami 
Niemcy będą musieli walczyć pne· 
ciw Niemcom - uważamy za nasz 
obowiązek wyko'l'1Zystać każdą, abso
lutnie każdą m0żU.wość pokojowe· 
go uregulowania spir·awy". 

Apele, podobne do wyże,j zacyto
wanego, klierowane są do Adenau
era prawie przez całe s·połe.czeń
stwo zachodnia - n~emieokie. 
Będąc niedawno we Frankfurcie 

nad Menem wid2liałem na murach 
miasta liczi11e napisy: ,,Einhei.t" (je
dność) i .,Frieden" (pokój). Pomimo, 
iż policja zachodnio-niemiecika wie 
bardz0 dob1'ze, iż nie pochodzą one 
od sympatyków rządu bońskiego , nie 
śmie ich jednak usuwać. Zbyt mo· 
cno bowiem odpowiadają one naj
głębszym uczuciom w:iększ'Ośc:i naro
du niemieckiego, kt<i_ry niczego bar
dzliej nie pi·agnie, jak jedności i 
pokoju. Zygmunt Szymański 

rywali się pomiędzy pracę społeczną 
i codzienne zajęćia gospodarskie. 

- Andrzej, jak będzie spółdziel
nia, to już lżej pójdzie. Założymy 
żłobek, przedszkole, będziemy mieli 
więcej czasu na pryvvatne życie 
pocies?:ała Pietrzakowa męża, gdy za 
czynał robić jej wyrzuty. 

W ten ciepły letni wiecz6r panowa 
ła jednak idealna zgoda pomiędzy 
małżonkami. 

- Andrzej, jesteś zmęczony. Kładź 
się spać. Ja jeszcze naniosę wody na 
jutro i przepiorę pieluszki dla Wi·
tolda. 
Chwyciła dwa wiadra i zniknęła w 

ciemnym prostokącie drzwi wyjścio
wych. Studnia ·stała za domem, na 
granicy dwóch zabudowań. Odległa 
od domu Pietrzaków () kilkanaście 
metrów. 

Pot!·kając się w ciemnościach o 
wystające kamienie w tę stronę skie 
rowała się Pietrzakowa. Oczy jej na 
si<:.kłe jeszcze światłem elektrycznoś
ci, ślepe były na otoczenie. 

Po omacku rozróżniła zarysy stu
dni i 1<ij do wyciągania wiadra. Już 
zanm-„:>ła w studni naczynie, gdy na 
gla zza czarnej ściany płotu rozległ 
si\, ostry głos: - St6j, ani kroku da 
lej! 

Pietrzakowej wypadł kij z ręki. Za 
marla w bez.ruchu. Z ciemnśoci W~'
skoczyły dwie postacie i pochwyciły 
ją, wykręcając ręce do tyłu. 

- Mamy cię, ty stara suko! Teraz 
skończy się twoja partyjność. Skof1-
czy się twoja sp6łc1zielnia! 

Para rąk zacisnęła się na szyi Pie 
trzakm.w~j. Pchnięta silą upadła na 
wilgotną od rosy ziemię. Ciężkie, o
bt.tę w cholewy nogi stanęły na jej 
piersi. 
Duś ją mocniej, a potem za nogi i 

do studni! - wycharczał jakiś głos. 
Zrozumiała, że jeśli nie wyrwie się 

z tego uścisku, zginie. 
Nie widziała w cielT'MŚci twarzy 

napastników. Czuła tylko zapach 

Pictdzifsiąi lai iłmu ••• 
N a wielką Wystawę Parysk~ w 

1900 roku ze wszystkich zakąt
ków świata zjechało ponad 50 

milionów ludzi. Przed koronowanymi 
i niekoronowanymi głowami, przed fa 
brykantami, plantatorami i bankiera
mi defilował dziewiętnasty wiek, 
.,wiek pary i elektryczności", pokaz11-
jąc im swoje wspaniałości techniczne, 
owoce geniuszu Judzkiego, który pra
cował przecież - jak głęboko wie
rzyli - na ich chwałę, dla dobra i po 
myślności fabrykantów, plantatorów i 
bankierów. 

Nie widzieli więc żadnego powodu 
do niepokoju. Zakochana w sobie bur 
żuazja z ufnością patrzyła w przysz
łość. „Jakże to: nam, budowniczym cy 
wilizacji, miałoby coś zagrażać?" 

Na przełomie dwóch stuleci prasowe 
organy „twórców cywilizacji" w Pol
sce stawiały zgoła różowe horoskopy 
odnośnie dnia jutrzejszego. Rozkwit, 
rozrost, powszechna zgoda! 

I jedynie „Tygodnik Ilustrowany" 
pozwolił sobie na rzucenie drobne>(o 
ziarna niepokoju: „Pierwsze pokolenia 
stulecia żyły tradycjami heroicznych 
wojen: z ówczesnych wstrząśnień bądź 
co bądź tryskało życie w literaturze i 
sztuce, w życiu kulturalnym i polity
cznym Europy; ale co wniesie do dzie
jów pokolenie, które wzrasta wśród mę 
tów Panamy (słyna afera) i dreyfus
jady!" 

Retoryczne pytanie „Tygodnika Ilu
strowanego" zawisło w próżni. Od
powiedź na nie mogły dać jedynie nie 
pozorne, mało komu znane pierwsze 
wydawnictwa rewolucjonistów rosyjs 
kich i polskich, ale któż z przedstawi
cieli świata własności prywatnej 7-a
dałby sobie trud, aby do tych pise
mek dotrzeć. ... ... 
Znakomite materiały ilustrujące ka 

tastrofalną ślepotę burżuazji przy 
tacza „Litieraturnaja Gazieta". 

schodowe znajdują się w stanie trud• 
nym do opisania ... " . . 

50 lat po ukazaniu się przepowiedni 
„Nowego Wieku", rozentuzjazm?Vl'.an~;
go „Ameryką - jutrzenką sw1ata., 
czytamy w reprezentacyjnym czasopi
śmie amerykańskim „Life": 

„„.struktura umysłu kobiety stano
wi główną przeszkodę w tym, a'?Y ko
biety mogły brać aktywny ud7.lał W 

działalności społecznej". ... .,. 

H istoria poszła w kierunku zgoła 
odwrotnym do tego, który nakreśla 

li jej u progu nowego wieku zadowoleni 
z siebie, pewni nowych sukcesów i 
straszliwie krótkowzroczni chwalcy 
burżuazyjnego porządku. Wbrew ich 
prywatnym życzeniom oblicze świata 
miała zmienić i zmieniła Rewolucja -
„parowóz dziejów". 

A taki właśnie bieg wypadków po
trafili przewidzieć ci tylko. którzy po 
święcili swe życie służbie dla Rewo
lucji. W numerze leninowskiej „Iskry", 
która zaczęła wychodzić w początkach 
XX wieku. końcowe słowa artykułu 
wstępnego brzmią: „„.sko11czy się kró 
lestwo kapitalizmu, rozpocznie się e
poka socjalizmu". 

Wydawnictwa 
Muzyczne 

Str. 42 

SP1SAK lit. 

ETIUDY 
na zespoły skrzypcowe 

zesz..yt I 

* 
u 10,50 

CZYTANKI MUZYCZNE 
na fortei;•ial!l 

część III i IV 
Zt>b".aJa i opra·cowala 

E. ALTBERG 
Str. 36 i 40 zł 10,50 

* 
RACZKOWSKI W. Wychodzący w Petersburgu organ 

rosyjskiej finansjery „Nowe Czasy" I 
pisał w 1901 roku bez cienia wątpli
wości: „Za 50 lat, podobnie jak i dzi
siaj, nikt nie będzie kupować książek, I 
drukowane one będą przede wszyst
kim dla zadowolenia samych auto
r6w ... Należy wątpić, czy nawet w sto 
licach zostanie zaprowadzona kanali
zacja i ogólne udogodnienia życiowe". 

MATERIAŁY DO NAUKI 
KSZTAŁCENIA SŁUCHU 

(soHeż) 
część IV 

A czarnosecińska gazeta „Nowy 
wiek", zgadzając się co do tego, że 
Europa, a w tej liczbie i Rosja, nie po 
suną się ani na krok naprz6d, woła: 
„Dwudziesty wiek będzie należał do 
Ameryki. W jej rękach spoczywają 
dźwignie postępu!" 

50 lat po ukazaniu się tej przepo
wiedni reporter Wildor, z amerykań
skiego dziennika „Sun", tymi słowy o
pisuje jedną z dzielnic Nowego Jorku: 
„Byłem wstrząśnięty widokiem Ju

dzi żyjących w warunkach, kt6re przy 
pominają średniowiecze. Na wielu uli
cach ~edynym źródłem oświetlenia są 
świece lub prymitywne kaganki, albo 
wiem nikt nie pomyślał o potrzebie 
doprowadzenia tu elektryczności... 

•tr. 18 zł 6,-

* 
PIESNI ROMANTYCZNE 

XVI pieśni n.a gło;; i fort.ep '..an 
Opracowali 

ST. i J. HOFYMANOWIE· 
Slr. 83 zł 18,-

* 
Z PIESNIĄ 

Zbiór utwo.rów k.ampozytorów 
poJsk,i,ch - na ~ztero głosowy 

chór mies.zany 
Zebr.i?l i o.praoow.a1 

J. K. LASOCKI 
~21esć rn part. i gł. · 
lmm9J. gt. 
część IV part. i gt. 
komip\. gł, 

7.! 16.50.
i,t 6,-
7.J: 15.60,
z.ł 6,-

»CZYTELNIK« 
* * * 

Wkrótce do nabycia 
we wszystkich księgarniach 

„D OM U Gdziekolwiek zwróci się oczy - za- K S I Ą Z K I" 
trzęsienie szczurów. Ustępy i klatki----------------

Foto: „Dz. Ł." - Olejniczak 
Przy tej stuclni, w ciemnościach nocy 1·ozegrałci się walka Pietrza

kowej z napadem kułackim. 

wódki i potu dawno niemytego cia
ła. 

- Ratunku! - chciała wykrztusić 
z gardła, lecz zaciśnięta krtań unie
możliwiała wypowiedzenie słowa. 

Gdzieś w pobliżu zaszczekał pies i 
rozległ się gwizd. Na krótką -chwilę 
napastnicy przestali dusić swoją o
fiarę. 

Ten moment wystarczył Pietrzako
wej, by wyrwać się z ich rąk. Ze 
zwolnionej krtani wydobył się roz
paczliwy krzyk - Andrzej, ratun
ku! 

Przez otwarte okno wołanie o po
moc doszło do Pietrz<ika. Zerwał się 
z łóżka i w bieliźnie wyskoczył na 
dwór, 

"' 

~pło~zeni bandyci porzucili ofiar~, 
uc1ekaJąc przez sąsiednie podwór~ 
"". pola. Ciemności nocy były dla 
mch sprzymierzer'1cem. 

.•. „. 
Kilka tygodni trwała kuracja Pie

trzakowej, po napadzie. Nie przestra 
szyła się jednak ona terroru kułac
kiego i nie zaprzestała akcji organi• 
zacyjnej. 

N~pad na Pietrzakową stał się jesz 
cze Jednym dowodelll ,że kułacki ter 
ror jest zorganizowany i że nie będą 
oni przebierać w środkach aby zwal 
czyć plan założenia spółdzielni. 

W kilka tygodni później kułacy 
spróbowali innej metody zastraszenia 
Pietrzaków. · (c.d.n.) 
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Szkoły d I a prac u 1· 2 cyc h1Lilf• aa 'Ąeb4/c4i 
"ł W PKS-ie 

kuźniq nowych kadr 
nie lubiq zażaleń 

Szkolnictw0 dla pracujących jest 
jedną z wielu metod podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych i uświi.ado
mienia pol'tyoz,nego mas pracują
cych. Temu samemu celowi s'łużą 
Uniwersyteckie Kursy, których u
kończenie stwarza wielkie perspek
tywy awansu s.połecZ1I1ego dla mło
dzieży Mboin'.czo-chłopskiej, otwie
rając im wstęp na wyższe uczeln1ie. 

Stworzenie nowego typu szkół 
przyczyniio się do usunięcia wielu 
zasadniczych błędów, jakie istniały 
przy byłej st1rukturze sZJkół dla do
rosłych. Właściwa rekrutacja mło
dzieży, postępowe programy naucza
nia, dostosowane d0 światopoglądu 
uczniów, jak i nowa treść naucza
nia, to niewątpliwe osiągnięcia w 
porównaniu z latami ubiegłymi. Ist
nieją jednak trudności ·jak np. brak 
lokali, niedostateczna ilość nauczy
cieli, słaba jeszcze ws.pół;<)raca czyn
nika oświat.owego i sp'Jłeczno-po.Uty
cznego, które to brak.i przyozyniiły 
się m . in. do niewykonania planu 
ub. roku! I tak, tylko w woj. łódz
kim założono w 50 r. 49 kursów dla 
dorosłych. Q<Taz zorgal!l!izowano 33 
s.zk:oly Wliejskie i 14 miejskich, co 
wyraża s•ię w 65 proc. realizacjj ro
ODnego plami. 

W dziedZJi:n.ie szikoln.ictwa średruie
go dla dorosłych daje się odczuć zły 
styl pracy Komdsji Rekirutacyj:nych, 
które b. często nie rozumieją sweg0 
właśdiwego zadanda. 

Ostatnio odbyła się w Wydz. O
światy Prez. Woj. Rady Narodowej 
konferencja podinspektorów oświaty 
dla donosłych, na której d'>konano 
dokładnej analizy prac. Pr.zyczyni 

się ona niewąbpliiwie do całkowite
go wypełnienia tych zadań, jakie 
nakłada na s~kolnictwo, zwłaszc.za 
dla pracujących, Państwo Ludowe. 

B.H. 

Bruki, klóre lrzebu • usunqc 
Reorganizacjo Centrali Handlowej Przemysłu Papierniczego 

W dniach 9 i 10 bm. odbyła się w I wincjonalnych hurtowniach CHPP w 
Łodzi dwudniowa krajowa narada go innych województwach. Tak samo by 
spodarcza CHPP. Na naradzie tej dy-I ło również z tapetą. O ile w wojewódz 
rektor naczelny, Hibner podsumował twach: białostockim czy lubelskim 
dotychczasowe wyniki pracy Centrali. przez parę miesięcy tapety można by 
Do najważniejszych osiągnięć CHPP ło szukać „ze świecą w ręku", o tyle 
należy to, że plan na rok 1950 wykona na składach we Wrocławiu czy Pozna 
ny został przedterminowo. Dużym suk niu leżały całe bele tego artykułu. Po 
cesem było P.rzeszkolenie na dokształ dobne wypadki można by tu przyto
cających kursach zawodowych 20 pro czyć z torbami papierowymi, mucho
cent pracowników. To, że we współza łapkami, papierem światłoczułym itp. 
wodnictwie indywidualnym brało u- Te niedociągnięcia dystrybucyjne 
dział 98 proc. wszystkich pracowników, sprawiły, że o ile plan obrotu towaro 
a we współzawodnictwie zespołowym wego Centrali dla zbytu (zaopatrzenie 
50 proc. wszystkich brygad, należy za· fabryk w surowiec) i hurtu został wy 
liczyć również do dużych osiągnięć konany przedterminowo, o tyle dla de 
CHPP. talu zrealizowano go w 102 proc. na 

Nie brakło jednak i mankamentów. 
Był np. taki okres w ubieg-łym roku, 
kiedy w sklepach Centrali Handlowej 
Przemysłu Papierniczego w Łodzi za
brakło na dłuższy czas cyklostylu -
czyli papieru do powielania. Tymcza
sem duże remanenty tego samego cy
klostylu znaleźć było można w pro-

dzień 31. 12. 1950 r. · 

Dnia 23. XI!. 50 r. u.dają·c si.ę na śwJę• 
ta dJo Sulej•o1via ZJa-Ojpatrywa·łem s\ę w ka
'11i•e PKS nir 2 w Pi1atrkow!e w b1let :na 
godz. 19.10. (a'Utobus o.znaczon<y na ro1z• 
klia>ci17'i1~ j.a1zdy numerem 2006/lO). Wy·ku
p1N:em go na dwie godziny pr.ze<l od.faz• 
dem aut0>b'LLSL1. Otrzymaoł·em z~pewni.enie 
ka·sjelia, że mi1ejsoe w autobusi•e ro.am z..a 4 

p·ewniCJll1·e. gdyż paS>a<Żena bez bi•\et·u n.ie 
za•!:>ie1ra ~<:. Gdy o !l'C'dZ. 19.05 Z<i\ie-Oh.:t·l 
aut·obus PKS z wYWies,zką „Belcharow", 
zauw.a•żywszy tłok Z«lin\e.resowa·łem się 
bliżej tym 11 zj1a1v{Jski1etm" i stwilerdziłmn 1 
ż,e whaiśni!ie jed.vue om do Su•lejowa. Do
stać się do nd•ego nj·e mo~lem, bo ob.sląi
ga nie prz;e&trz.eg>ał:a :p<rzepiisu. że pas.a> 
i'erowli.e z bil·etami mają pd.erwszeństwo 
J1eez b;~r.rni•e pr'lyglądJał,a seę „wpa·rom" 
tp•as",żerow. G<l'Y ·wTes.20ole domałem się 
dio d1rzrwi WiO'ZU i usiil:owia.lł!e·m wejść, szo
feir nii•e t~,rJ!ko, że nJiie za1rea•gow.a11: illla m ·o" 
je żądlanie u;;uin:uęcdia pa5aże"rów l:>ez bi-

Jetów ale po prostu wypzucił mnd•e z au' 
tob•us;,, T'3lkich jak ja pa.s·ażerów z bile
t&mi pozostało ki'1kuna,;tu 
Ud.a~o n.am "'ię upl'osić jednak obsJugę 

autobusu o dodaN<>OWY autabus do . Su• 
lejowa. który odjecha•l istotnie lJa polto
:rej god.ZJilnY. 

W mięcizy.:,zasi.e, czekając na dod:a1'< 
kowv wóz ud.ał·e<m ~ię do kasy nr 1 zą
<ia.ją:C książki z.at'3J1 eń. Kasjer oświ1adczył 
ml, że Jre;iążka zaża•leń jest, lecz chce 
wi•C<Jrzf..eć oo ja w n.i ej n""plszę. Gdy o• 
św;ooezyłem mu, że każdy pasa.żer ko
:rzyst•'.l.f.iący z us•ług PKS ma pTawo do 
wpisyw-a1n.la uwa:g i za7 .. .a:leń i że na U4 

we.gi. te i zata!leni•a na.Jeży mu ud•zieJJit 
od·1>o•w:led2'i, oś\viadczył. ż„ l<Eiążki nle 
·wyda i j.a•k mi s4ę nie !><>cl.oba mogę naj
wyżej ruie kmrzystać z u.0 tug PKS. 

Stanisław Horeckl 
Gliwice 

Instytucie wyjaśniają 

Przedszkole w Grotnikach 
J.ak nas in.:fo.rmuje MlinisleTstwo Oświ.a, 

ty, w Grotru!ik..ach imni·eją mm.1-iwośoi 
otwa•rciia przedSl2lloola, aJ.e z in,icjat~'Wą 
tą m'llsi wystąpić Gmin.na Raoa Nairodo• 
wa w Choc.i.szewue i dostarezyć od.po• 
wd·ed.nóego l<Jil<:"21lu. Wówczas -dopiero Y.'y• 
d'Zliał Oświaty prziy P .R.N. w Łęczycy 

pr2l}'stąpi oo ro.r•gan.ioowui,4a przed.SZk-0• 
1.a. 

Tac1' więc notałka pt. „Grotnilki proszą 
o i!)rz.edsbkolłe w "Dz. L." z d't'l~a 11. "I. 
50 r. odniesie pożą<l-.ny skutek w wy,p.ad
ku, gdy mies:z>kJańcy Grotn.iJc dOfllil~l'Ują 
wyszuk.anEa oci'P'<>wledruego lok'31lu. 

Szkolenie personelu dla aptek 
W „Dz. Ł." z druia ló grudnfa 50 r. ko

l'esp001d1enit nalSiZ ptlsa·ł o 11i!ewykor.z.ysta~ 
nym .ok.:e•nik'll nia wyoo•wia111ie le<k-Ow w 
aiptec.e Z. L. P. w Tomaswwie Ma210-
wi·e·t'lkim . Z. L. P. wyj.a;śnia, że oklenko 
io jest ni1eozynne z powodu braku fa• 
chowej 'lJIM•CO'ńTl~CZl'.ci die> jego obsłużc• 
n.ba, Z d·a·lszych informacji wyn~e, że 

i\:U111is1:er&t'WIO Zdll-.o'Wi1a prowa<l~i w ldlku 
miJasta•ch 6 m1esi.ęc1.1n.y k.ul'S sZ1koten!•owy 
i wtedy atpteik:i sp-01-ecz•ne ZJosta•ną Msilo
ne nowym·i kaid.rami. Pontewat Z. L. P. 
w Toma~z·owJe na kursy te wysłał tak:żlł 
swoi•c<h pra·oo•w-rllików, t-rud?nośc<i zaop!ll> 
tryw.ą,n.:ia m!eszka11ców w leki będą defi• 
ni tyw;n,ie .za~a•twione. 

Raz o lisach, nurkach • 
I nutriach 

Po sprawozdaniach z działalności po 
szczególnych ekspozytur CHPP i oży
wionej dyskusji zebrani uchwalili re
zolucję, w której zobowiązali się, że w 
roku 1951 wszyscy pracownicy CHPP 
wezmą udział we współzawodnictwie 
pracy, wyelimiriują przerosty personal 
ne podnosząc jednocześnie wydajność 
pracy, poprzez oszczędną gospodarkę 

obniżą koszty handlowe. Postanowiono 
również ·przestrzegać ściśle dyscyplinę 
pracy i usuwać niedomagania w apa
racie · dystrybucyjnym oraz poprzez 
szkolenie dążyć do podniesienia kwaii 
fikacji zawodowych. 

chce zająć Si>ółd1.llelttrlia i Z«tPy1nl·je P&>n.1 
jailcie są podstawy ;i:>rawne do us u.nięcia 
rod17Ji;n1y Pa1n:i z .za1jmowiainego mii1esik1ail'lli.a, 
czy moigą PaństWIO ros.lać prae1...:ucen1 do 
mlej.scowości p>G2la Łodz,ią, e>ra!Z jakie 
wilnino być m:ie-s.z,Jcai!lli.e za<;tępeze. Otót z 
mocy art. li(! w '1JWlą.zku z aO't. 27 ust. 1 
;pkt. 1 de·k;r.etu „O publicznej g"O.spoda<r• 
ce l-O<k.all3mi" z dnia :11 gpoonia 1945 r. 
w hl.'Zllllil>eniu J·ecmali tego teiketu z dnia 
1-6 sienpmrua 1950 r.: OSiQby, Jctóre prw:w• 
nie Z>ajmudą :Iioika1l mlieszkJailny mogą być 
z Illi<>go usunięte w przypadku, jeżeli. lo
kal ten jest nil•ezbędlrue potr.rebny. Usu• 
niięoie z zajmOIWilltlego loka lu mote na• 
stąipi·ć po uprzed•nim dosbaO'c.re.niu inne
go JookaJfu ziastęp·c:rego w obrębie tej sa• 
mej mlejse-0wośei, a więc w obrębie 
Wi~lkiej Lodlli, odJpowiiadającego no.r• 
morn z.a•J!u,d1rue;nia i naicl aj ą ceg-0 s1rę cl.O 
z.ad,ęcia ze w~1ęd•u 111a sta1n techni,c7Jl'l:V· 
NlOO'<IIlJ' ziaJl'Ud.11len1i1a w L<><t•z;i praewldują 
d'Wli!e <JISQby na iz,bę. 09obie oh-OTej na 
gl'U2Jlil1cę w stadium 21a1katnym 'J>t'x:visłU· 
gu.ie asobna irz;ba. Oso•by usunięte .z łO<' 
kla~'ll mają prawo otr.zym•a1nia zwrotu 
rJJec.zywiistyich koszt.ów przeprow.ald2lk:ł. 
Ko~l'Jty te po.niesiie :;.pótdr.ielnia. Na,\eż;y 
2'W'r'6cić ~ oo wraaz..y k'Wlateru.llllwwej o 
wyd,amie <lecy.JJjd o 2!Wroci:e kOsZJtów k~ó· 
Da jeclinoc.2leśnllle ustaJJI i~h wy!ICllroŚć. 

Państwowa Centrala Produktów 
Niedr.zewnych „La·s" pro•wadz.i 9 
ferm h0dowli lisów, niurlków i nu
trii. W fennach tych z roiku na rok 
podnosi się stan pogłowi·u tych zwiie
raąt hodowlanych, a tym san;ym 
wz.rastają dostawy cennych skorek 
zarówno na rynek krajowy jak i na 
eksport. 

skórek 1iskh. Lio?.iba ta będzie stale 
WIZirastać i w roku 1955 osiąg.nie cy
frę 2.000 s211:iuk. 

B. Cz. - Ł.ld7;. WJ.aśc:ic<liel wHli, w któ 
•ej zajmuje Pa•n ;pokój z mocy rnalkazu 
Kc·mr:sji Mi1e~:zkaniow1~j, po.dtnos:i. Panu 
czynsz najnn1 . odnnrav.'li!a1ją.c 'Przyjęc:iia g.o 
w dotyc1'cw1so1wej wyS<>!.."Ośc.i. Za1Pytuje 
Pain ma ja1kich po·zepdGa•ch moie się o
pt-.zeć w tej mii•Bl17Je c.2Jlowi!!k pra•cudący. 
Otóż z mc0cy >!llrt. 3 ust. 1 'Pkt. a de•kretu 
z dn11:1a 28 li\pca 1948 r. o nia•jmtie 1Qlklai'l 
ew bt"2l1Ui1en1nu jed1niO:l1'tego te~tu z d•ni1a 
30. 10. 50. Dz. U:PR inr 5J. ipoz. 479) jeśli 
jest Pa1n !l:YPa·co•w.n.ikii•em państwowym lub 
jeżeli główną 1Pod.S:ta,vą. utrey1man,i1a Pa• 
na je&t &tosunek pracy 'l'l:ajemmej, wi:n.ien 
Pan płacić czynisz za l°'kal w wyoo1k>ości 
„dotychcz•aoowej" tzo1. 1 z:łoty pT12Jed•WO• 
j eruny 11Ó wny 1 2'1 z 1948 r. tj. ró\\llfly 
3 gr w chwillłl obecnej . Pom tym ll'O.Sl>O
'Cl.airz domu ma p1'3•\\1'(} żądać .zw.robu wy• 
datków pcmiesli101n.yich f.all<:tyc:1mLe rui U• 
lrZ1ymanie n>eruchomo.ści - w wysoko
ści ustJaLonej uchwa~ą Kcm•ilte•tu Doano
wego. N'iiC P•O>rnaldto. J.eże'U kO<tnOil'nie zia 
ca•zy lloikal wyrr110~1ilłio pr2'ed woj1ną 90 z!, 
to OZ\VIUSZ 2lll jeld1en ipokó,j, który Paill 
z,a,jmuje, nLe modle wynos.ilć więcej }a·k 
45 .zł()lbych w sbairej wailooe. I tall<:ą su• 
mę jest Pain ()IOOWi'ązainy '!)'łaci•ć !PłUS <>d
'f.lOWl>e<l·nią 02ięść :tlaij<i;yc2lnyoh O'plla<t za 
ś·wiiiad.iczie\Il!iia. 

SzczegóLnde pomyślnie mZIWli.ja się 
h0dowla lisów srebrnych 'i platyno
wych. Podczas gdy w roku 1945 b:y-
ło ich zaledwie 13 sztuk, obecm1e 
fermy lisie Nczą już 700 wysokowar
tościowych sztuk ,zarodowych. PCJ?N 
„Las" dositarczy w rb. Cen:tralli Skór 
Surowych 900 wysolkogatunkrywych 

w po,róWIIla1lill\l z ratami ubiegłymi 
zwiększyła się równri.eż wydatnie ho
do·wila nut:rdii. Obe.onie zinajduje &ię 
w fermach 150 sztuk. z.a['odowych. 
W bieżącym rolru powstaną 2 nl(l'We 
fermy nutrii, zaś w Piande 6-letnim 
stan pog!.':>wia matek nuibr:ii W1ZTOśn>ie 
do 600 sZJtuk. Pozw<>b to na uzys
kanie roc2Jilie 3.600 skórek. 

Hodowla nurków, która majdu~e 
Się W poozątkowym stadium r02'JWO
ju i jest stale romzerz·ana, Hczy o· 
~cmie 100 matek zarodowych. 

RZECZ znalezioną zwroc do M Q I 
zgubioną zgłoś do • • • 

Omówiony został rówmez nowy 
schemat organizacyjny CHPP. Praca 
Centrali obejmować będzie obecnie 
dwa działy :hurt i detal, a nie jak do
tychczas hurt, detal i zbyt. Na terenie 
całego kraju zorganizowanych zostanie 
ogółem 55 sklepów detalicznych CHPP. 
Reorganizacja ta przyczyni się do u
sprawnienia działalności Centrali. 

Z :tałobne) karty 

Bolesław 
Bąbczyński-Horski 

Przedwczo1·aj zmarł w Łodzi popu
larny aktor i reżyser, członek zespo
łu Teatru Komedii Muzycznej „Lut
nia" - Bolesław Bąbczyński, wystę
pujący pód scenicznym pseudo - Hor 
ski. 

J . B. - Łódź. - Mllieszlka1nllie, :falkle zaj, 
mowata P&n'i 'W!l1a•z z 8-ooolYową rod·Zliną, 

W grudniu 1950 r. w· Miejskim Ośrod
ku Informacji (ul. Piotrkowska 104a) na
stępujące osoby złożyły znalezione rze
czy: 

skórzaną, Kąkol Kazimierz (ul. Daszyń
skiego 215) - pióro wieczne, Kostur Aloj
zy (ul. Wojska Polskiego 3) - kozła, 
Gutkowski Ka:uimierz (ul. R!lgowska 11415) 

- tecZikę skó:r.ui.ną, Wiśniew;;>ki J-óz.ef 
(ul. PO'óchruika 14), - psa, wilka, Mintus 
Sł.aW10mlr (ul. Magistracka 7) - żurnale, 
Napieralski Heni·yk (ul. Piękna 67) -
koszule trykotowe, Wo•jc.iecl10wski Wła~ 
dysiaw (ul. Obr. Stalingradu 4(1) - pióro 
wieC'Zne, Adarqczyk StanisŁa•wa (Ul. Za

menhofa 16) - ;pacZikię ka•łamia;rzy .z a' 
tramentem, II Kom. MO ~ wełnę sza;rą , 

VII Kom . MO - torebkę damską, Pań
stwiowy Teaitr POIWSZoohin<y. - sz1ailik diam 
slltj, ręka:wroe skór0ame, klaJpelusz męsild 
t nptur. 

Wybitny i wszechstronnie uzdolnio 
ny te.Il aktor, na przestrzeni swej wie 
loletniej kariery, którą rozpoczął w 
r. 1909, występował na scenach krajo 
wych i zagranicznych, kreując wiele 
znakomitych ról od wodewilistycznych 
poczynając, a na charakteryst-ycznych 
kończąc. 

OGLOSZENIA 
Justyńs!kii Bolesław (&ZiO'fell' ta'ksów!G. nr 

240) - teczkę ceratową, Przybyłowicz 
Franciszek (szofer taksówki nr 80) - to
repkę filco~vą, Strycharski Stanisław (szo 
fer taksówki nr 3'L1 - teczkę ceratową, 
Sierpień Czesław (s:rofer taksówki nr 244) 
- pa•rasolkę damską, P.arwlalc Bolestaw 
(szofer taksówki nr 164) - toreblcę fil
cową, KHtic Roma.n (ul. Gdańska 1>5) 
kapelusz męski, cymer Zofia (ul. Wól
czańska 37) - porUel z pien!ędZJl'Ili, Si
kora M>a!I'ian - teczkę cerartiową, żurarw
ski Mari.a.n (ul. Legll.onów 27) - torebkę 

A. KO PTI.AJ EWA (79) 

Miłoit doktora 

Arian owa 
I 

Tłumaczyłcz l 
Z.ofia Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Helena nie odpowiedziała zaraz, zajęta była wypędzaniem 

z pokoju kosmatego, pociągowego psa, który wlókł się za 
nią od samego sklepu. 

- Przyczepił się - mówiła z niezadowoleniem słysząc, 
jak pies skomle na ganku. - Licho nadało to parszywe 
psisko! 

- Dajmy mu blin - zaproponowała Warwara. 
- Tego jeszcze brakuje! Rzuciłam mu kawałek chleba, 

nie chce jeść, wywąchał, że niosłam w torbie rybę, i dlate
go wyje. 

Helena wyglądnęła na ganek i zatrzasnęła energicznie 
drzwi. - Po obiedzie będziemy robiły uszka dla doktora -
mówiła zdejmując oszronioną chustkę. - Ulepimy i zamro
zimy około sześćset sztuk, całą torbę. Uszka z mięsem to 
podstawa odżywienia w drodze, zimą. 

- Dobrze, przygotujemy uszka - zgodziła się Warwaira 
odwracając się z westchnieniem do swoich patelni. - Sa
'me wyszykuj~my go do drogi. 

Milczała długo, zręcznie poruszając zaróżowionymi z go
rąca łokciami. Rękawy u bluzki były zakasane wysoko, gło
wa owiązana ciasno białą chusteczką. 

Ale zdjąwszy ostatni blin, odwróciła się gwałtownie do 
swojego szefa-kucharza i wymachując dużym nożem i ma
łą patelenką rzekła z rozpaczą: 

- No, dlaczego ni.e chce mnie zabrać! Wszystko umiem! 
Pomagałabym mu i strzegła jak oka w głowie! 

- Dziwna jesteś, Wario - odpowiedziała po chwili zdzi
wiona Helena .. - Jesteś młodą dziewczyną, nie możesz prze
cież pojechać sama z mężczyznami. 

- Wielkie rzeczy! Sama! Nasze dziewczyny i Tunguzki 
również są w drodze niezastąpione. Umiemy budować na~ 

4: DZlENNIK ŁODZKI nr 13 (1993) . 

DO WSZYSTKICH PISM W CAŁEJ POLSCE przyjmuje Biuro 
Ogłoszen i Reklam Spółdz. Wydawn.-Ośwlat. „CZYTELNIK"'. 

ul PIOTRKOWSKA nr 96. li piętro - telefon 123.33 i 209-55 

CODZI;F.::NNIE OD GODZ. 8-18, 
W SOBOTY OD GODZINY 8-16. 

Bąbczyński występował w Teatrze 
„Lutnia" od 1947 r. aż do chwili zgo-1 
nu. 

Ogłoszenia drobne do „Dziennika Łódzkiego" przyjmują wszystł111e 
Urzędy i Agencje pocztowe. - Konto P. K. O Vtl-5486: N B P. -

Oddział Łódź 110-1543. 

mioty i spędzać do taboru renifery. Ja już w naszej wiosce 
pracowałam jako parobek. Potrafię nawet zarznąć renife
ra„. Pani się wydaje, że to coś okropnego, a dla mnie to 

1o zwykła praca! Musiałam już nieraz.„ 
- Przestań ględzić! - pr.zerwała jej Helena. - Takie 

miłe dziewczątko z ciebie!.„ Po co masz się zajmować taką 
krwawą robotą!? 

- A co w tym złego? Trzeba ludzi żałować a nie zwie
rzęta! Nie wierzy mi pani? Myśli pani, że to przechwałki?
Warwara rzuciła się ku drzwiom. ·- Chce pani, to zaraz 
zarznę tego psa. 

- Zwariowałaś, Wario! Patrzcie ją, jak się rozpędziła! Co 
o tobie doktor pomyśli? Ot, powie, to dopiero okrutne stwo
rzenie - i Helena z rzadką surowością spojrzała na wiotką 
postać, klęczącą z nożem w ręku obok psa. 

Warwara również patrZ'j'ła surowo na psa. Stał przed nią 
duży pociągowy pies rozstawiwszy szeroko mocne łapy i 
merdał ogonem. Jego szare oczy miały przyjazny wyraz. Ta
kie psy miewali myśliwi. Tam były szanowane; nie tylko 
jako siła pociągowa. Ten pies był dla Rosjan zwykłym stwo
rźeniem domowym, ale zabicie go uważali za okrucieństwo. 
Czy tylko dlatego, że to było niepotrzebne, zbędne? Co po
wie doktor? Wan.vara spojrzała na swoje ręce i nagle nie 
wypuszczając noża objęła psa za kosmatą szyję i zalała się 
łzami, kryjąc twarz w wyziębłej sierści. 

- Och, Wario - rzekła Helena zaczynając dopiero teraz 
rozumieć, co działo się w sercu dziewczyny. - Biedne moje, 
głupie dziewczątko! 

- Ona znów nie przyjdzie? - zapytała Warwara ogląda
jąc stół nakryty do obiadu. 

- Nie, przecież jest chora„. ' 
- A doktor mimo to wyjeżdża? - spytała Warwara 

z nieśmiałą nadzieją. 
- Tak, jedzie. Gdy jego nie będzie, ona szybciej wróci do 

zdrowia - odpowiedziała gniewnie Helena wYdzielając dla 
Olgi porcję obiadową do menażek. 

- Mogę od razu zanieść! - zaofiarowała się Warwara 
ustawiając menażki. 

- Narzuć choć chustkę na siebie - powiedziała Helena 
patrząc z powątpiewaniem na gwałtowne ruchy dziewczy
ny, której na policzkach zakwitł gwałtowny rumieniec. Ze
byś tam nic nie napsociła! - pomyślała z niepokojem. -
Jakie uparte dziewczy:lko! Pobiegła w samej sukience!" 

Warwara wichrem przemknęła koło okien, jeszcze bar
dziej czarnowłosa i rumiana na tle białego śniegu. Trzyma
jąc zręcznie menażki wbiegła na <''.nek. 

- Przyniosłam obiad! - odezwała się jeszcze w koryta
rzu, z trudem chwytając oddech. 

Warwara stała na środku pokoju opuściwszy ręce (me
nażki Olga wniosła do kuchni) i rozglądała się ciekawie do
okoła. Ani pracy, ani dzieci, nawet robótki ręcznej nie wi
dać, tylko zeszyty leżą na stole. Warwara czytała w gazecie 
reportaż i artykuły Olgi. Dlaczego siedzi tu jak w klatce? 
Kto ją uwięził? Przecież doktor nie mógł tego uczyni~! Nie, 
tylko śmieszny technik budowlany mógł zaproponowac War
warze małżeństwo po to, żeby siedziała w domu i grała ca
ły dzień na patefonie. Iwan nie jest taki. Cieszy się z suk
cesów dziewcząt na kursach felczerskich, podciąga w pra
cy i wysuwa młodych lekarzy, pozwalając im brać udział 
w skomplikowanych operacjach. Jak szczerze się śmieje, 
jak grożnie się gniewa! Ostatnio przeważnie gniewa się lub 
milczv. A ona siedzi tutaj całymi dniami!.„ , 

- Żal mi pani - odezwała się Warwara głosem dźwięcz
nym jak naciągnięta struna. 

Powied?:iała to wyzywająco, może ze zdenerwowania. 
Olga wróciła z pustą menażką i drgnęła - tak niespo

dziane to było. Oczy jej stały się jeszcze większe. Minutę 
chyba obie milczały patrząc na siebie. 

- Nie, pani mnie nie żałuje - zaoponowała cicho Olga 
zauważywszy wyzywające spojrzenie Warwary. 

- Właśnie, że tak - powtórzyła uparcie Warwara nie 
odbierając menażki: oburzyło ją nagle to, że ona i Helena, 
dwie pracujące kobiety, zajmują Sif: gc-•·podarowaniem jesz
cze i dla Olgi. 

- Menażki są czyste„. wymyłam je - rzekła znów cicł\O 
jak przedtem Olga, przesuwając wiotką dłonią po dnie 
menażki. 

I wówczrui Warwara poczuła prawdziwą litość. Musi tu 
być jakieś wielkie nieszczęście, ukryte przed oczami otocze
nia. Gdy Olga przyjechała tu wiosną, była we~oła i śmiała, 
a teraz jakby coś pękło wewnątrz, jakaś sprężyna ... 

- Jak pani może siedzieć stale sama w pokoju? - za
pytała ze współczuciem Warwara. - To przecież tak jak 
w więzieniu. 

Szeroko otwarte oczy Olgi drgnęły i powlokły się wil
gotnym blaskiem, a usta otworzyły się bezradnie. 

- Dlaczego? - nastawała Warwara. - Czy doktor ni
gdzie pani nie pozwala chodzić? Przecież to niemożliwe! Są 
jeszcze mężczyźni, którzy zmuszają żony do siedzenia w do
mu ... (Warwara znów przypomniała sobie młodego budow~ 
niczego) . Ale doktor nie jest przecież taki... Prawda . że jest 
inny? - pytała ciekawie. 

{c. d. n.) 

\L--l 



Jutro zabrzmi qonq 

łViislrzowie 
Jutro rozgrywka.mi o mis•trzcstwo I i 

II Ligi nastąpi w Pols<:e inaugura,cja Ke· 
z,onu bo1kserski·ego. 

• slnrtu1q 

• orcie w sali obrad 
Spotkania ligowe cieszyty się w P'°" 

przednich lata.eh wielkim powocl.zeniem. 
Pamiętamy dobrze, jark długo toezyla się 
dyskusja, zanlrn ut>worz.ono I Ligę, Dz.iś 
docz,ekai·iśmy się momentu, gdy obok I 
Ligi s·potkania rozgrywane będą rów• 
n"eż o mistrzostwo II Ligi Najsłabsze 
drużyny z I Ligi spadną do II. a z U Li· 
gi mistrzowie d·oczekają się aw.ainsu. 

Nl.emal wszystkie drużyny wystąpi& w 

li Uczennice Uc~ em f edagogicznego chcą zdobywać SPD 
fi Ualitywnfć życ~e kół sportowych 
li 3 nagrody pieniężne 

Wcz~raj przybył do Łodzi dyr. GK 
K~ - post;";.._ L. Motyka. Wziął on u
dział w IV plenarnej konferencji 
WKKF. 

. Na zebr~nie to przybyli p1·zedstawi
c1ele Partu, ZMP .delegaci poszczegól 
nych Zrzeszeń Sportowych i klubów, 
przedstawiciele powfotowych Kom. 
KF i popularni na t~n.mie Łodzi spor 
towcy z ol.impijczykiem Banao-iem, Do 
browolskim, zaslużoną mistrzynią 
sportu Głażewską, Kubiakówną, ·Za
krzewsk;i i Wł'odai·c;i:ykiem na czele. 

Obrady zagaił l)rzewodnicrncy WK 
KF - Nonas. Wygłosił on referat. o
brazując działalność WKKF za okres 
1950 r. · 

. ~ak wynika z referatu, sytuacja, je 
zeli ~hodzi o zwiększenie ilości spor
towco"'. i kół przy zakładach prary, 
Z!laczme się poprawiła, ale nadal żie 
~1ę przed.stawia sp1·awa pod względem 
mwestycp. tak w sa17!oj ł..odzi. .iak i w 
P.aszczegolnych powiatach. W dalszym 
cięgu o~kzywemy brak pływalni kqr-

. · ;~eh,. s.tadionu .reprezentacyjnego. jak 
w~1ez r1;1sze111a z martwego miejsca 

przerwan.e3 pracy przy budowie manu 
rnentalne3 hali sportowej. 

Nagrodzeni zaofiarowali po 200 zł 
na fundusz akcji pomocy dzieciom 
Korei. · 

W dyskusji zabrało głos kilkudzie
się~iu mówców. Oto wypowiedzi nie
ktGrych z nich: 

Wł •. soslńskl ~ (pr:r.edstawiciel Pret. 
MRN l ZS „Ogniwo"). - Trzeba nare-
?zcie po':'Vażnie postawić zagadnienie 
mwest~cJ1 sportowych. Na rok 195.L 
br~k. )es.t planu inwestycy jnego. W 
~uze3 m1crze poszczególne zrzeszenia, 
3ak '.1P· „Kolejarz" i „Widzew" same 
s~ w~nne temu, 7e dotychczas nitl po
srnda3ą własnych boisk. Przy budowie 
11owycl~ gmach6w szkolnych musi być 
W pla111e uwzgl';'dniona sala gimnasty
czna. 

Stolarek (ZS Włókniarz). - Sport 
wyczynowy jest silnym magneeem pro 
pagującym wychowanie fizyczne. Po 
zdobyciu przez H. Rakoczy tytułu mi
strzyni świata w gimnastyce, uległa ra 
dykalnej zmianie sytuacja w tej ga
łęzi sportu. Na początku 1950 r. gim· 
nastyka w Łodzi była uprawiana przez 
nieliczne jednostki, a teraz mamy już 
500 zawodników. Trzeba koniecznie 
uaktywnić życie sportowe w kołach. 
Muszą być organizowane zawody, mi
strzostwa, powinna zrodzić się szla
chetna rywalizacja między kołami. 

Fass (naczelnik wydz. WF przy DO 
SZ) - apeluje m. in. do WKKF by 
ułatwić młodzieży uczącej się w szko 
lach zawodowych korzystanie z sali 
MDK. 

M. Bielecki (Spójnia) - wspomina 
o braku intrukcji dla kół sportowych Gołru;zewskll (nauczycielka WF Li-
przy zakładach pracy ceum Pedagogicznego). - Absolwent-

. ki musza być dobrze przygotowane do 
~lęckow~ki - mówi o sporcie wiej: 

1 

wy kła dania wychow~nla fizycznego, a 
~r1t. 1 na1 zeka na brak. dostatecznei tymczasem w naszeJ szkole brak jest 
1 o,ci wyszkolonych ludz1. jakie,r;okolwiek urządzenia sportowe-

Z a kop a n e czeka na 1500 zawodników 
i ••• na zinię 

odmłO<lmonych składach. Ma to wielkie 
go. W Liceum przy ul. Wt!lczańskiej ;maczen:e propagandowe. Swladczy to 
163 brak jest sali gimnastycznej. ćwi przede wszystkim o tym, że kierown:icY 
czymy na korytarzach. Miała być wy klubów przysz:li do prze-konania, że trze
koi'1czona sala, ale jak się okazuje, ba rnczej s·tawiać na mtodzież niż usta• 
kredyty zostały wyczerpane i w dal- wicznie hczyć na punkty zd-0bywane 
szym ciągu ja i moje koleżanki znaj- .prz.ez repre.zentaintów starej gwa,rd1d.. 
dujemy się w beznadziejnej sytuacji, Nie będ!Zli·e d.J.a nas żadną nle•podz'ian• 
nie mogąc przygotowywać uczennic ką, że opierając s:ię na młodych za• 
do BSPO i SPO. Na 500 dziewcząt ma wodnikach lllle z,oba·czymy „fi·nezyjnego•' 
my w tygodniu pół godziny na korzy- boksu. Ml-od2'i ci zawodn>cy, mimo, że 
stanie z pływalni. Stan ten powinien wnoszą <1•o wallei wiele ambicji i zaipalu, 
ulec zasadniczej zmianie. l>ędą ust~p-Ować bal"d.z•iej populal"nym pod 

Majchrzak (trener PZP). - G6rny wz,ględem rutyny zawodnikom. Doty· 
Śląsk posiada 9 krytych basenów ply- czyć to będzl·e przede wszystk.lm uwod• 
wackich, a Łódź tylko jeden. Pływa- n:ików, którzy mając za sobą niezbyt 
cy Łodzi w zeszłym roku wygrali ze dużo roz;egranych waillk 11ta.l~ się teraz 
Ślązakami. Są więc drogi prowadzące bok.se.rami I Ll,gi. 
do celu. Jako trener, a będę chyba wy Pamiętajmy, że spotkania odbywać 
razicielem wszystkich innych moich się będą w 10 wagach po raz pierwszy 
kolegów, odczuwam dotkliwy brak fa w hlst.oriti SlpO'I'tu poJ.'iJciego. Przestrzega• 
chowej literatury sportowej. my pned oddawamiem punktów walrko-

Z. Nonas (Spójnia) - mówi o akcji werami. Nie chcemy widzieć waJkoweo 
szkoleniowej i doborze odpowiednich rów.' W1erzymy, te stać będzie wsz;yst• 
ludzi na nauczycieli wychowania frr.y kich na wystawienie 10 bOlkserów. Chce
cznego. Podkreśla on jednocześnie, że my wierzyć, te prrecl.e wszystklm klluby 
na poszczególnych wyższych uczel- I Lig! mają nile ty'JO<:;o 10 zawod:nlk6w, 
niach akademickich, młodzież propa- all·e 7Jnacz.nle wi·ęcej, że Ucrne są rezer• 
guje sport sporadycznie. wy naszych ligowców. 

Liszewski (Skierniewice) - wspo- Jeżeli chodzi o Lódź, to będziemy mie• 
mina o trudnościaołi sportu na wsi, a- Li rozgrywki w I i w II L:.ctze. 
le pełen entuzjazmu twierdzi, że trud w I Lidze Łódź będzie repreze11tował 
ności te będą przełamane. młod,y zespół Ogniwa. Skład Ogniwa 

Mirowski (przedst. Woj. ZMP). zmon.towa,ny wstał na trz()nie byłego 

D~r. Nonas przyznał, że wiele do ży 
c~ema pozostawia sprawa uaktywn!e~ 
rua życia sportowego na prowincji. Po 
szczególnie Powiatowe Komitety t<F z 
małymi wyjątkami pracują jeszcze nie 
,zbyt dobrze. Odczuwa się dotkliwy 
brak dopływu wykwalifikowanych in 
struktorów. Z czterech istniejących w 
Polsce wyższych zakładów WF, do 
Łodzi w okresie sprawozdav;czym przy 
było zslc<lwie trzech nuuci:ycieli. 

W dmi.ach 10 i 11 bm. o-dbyla slę w Za• 
l~O:pg,11.:;m l<onferencja KO<mltetu Wyb
n~wcz.,go Zln;owych Mtstn·ostw Polski 
~iteszet\ Sportowych. Celem ko·nferen c ii 

Y· O P·.>d~umowarrie dotychcz,asowYch 

s•portu wyczynowego w na.r·cia,1'Stwie, w 
ho%ej u i łyżwl1a.rsibv.'1le. 

PrzcwJdywany SbM't ok.oło 1.500 u.rwod· 
nwków, reprezentujących Ws.zystkde P•i::» 
ny i Zr2€6ze;n;a Sporto~. postawił 
przoo Komitetem Wyik.001ia·wczym Ml· 
strnostw 'brudne Mdalllllie p1•zyigotowru1 i.a 
orgal1llzacyj,nego i edl'l'Uczmego tej im• 
prezy. 

Trzeba koniecznie młodzież „zetempow Związik•owca - Zrywu, a więc na druży• 
ską" otoczyć należytą opieką sportową. n.ie, w której walczyli tacy pięśc:iarlAl 
Przekazanie młodzieży ZMP pewnych jak: c:r.a.meelk.1, sta$';!·a:k i Niewadził. 
odcink6w pracy w sporcie nie usp~·a- W II Udz.e będziemy repre:ient.o-wand 
wiedliwia absolutnie, żeby inni działa i;;r„ez dt'uży'llę byłego mistrz.a Polsiki -
cze sportowi mieli lekceważyć swoje zespól ŁKS Wlókni·arz. Drużyna ta oiple• 
obowiązki. ra snę przede wseys·t.klm na Olejniku t 

Kostrzewa (ZMP) - zaznaczył, że Jaskóle. 
powinien nastąpić w Łodzi rozdział Jutro w Łod(ZJ, o godz. 11, w ha•l! Wi• 
między Miejskim Kom. KF, a Woje- my Ogni'W'O spotka S!ię z pięściarzami 
wódzkim, tak jak to przeprowadzono stall z Po„nanla. Jest to drużyna byłej 
już w W;i.rszawie. Wa:rty pozna11silctej trenowallla przez Maj. 

przygotowań do tej wielkiej lmp1·ezy 

PISMO UCZĄC-EJ Sił 
i PRACWĄW NłlDDZIHJV 

W pie<rwszym dJn.i'U obrad zebranl WY' 
słuch<l~1 sprawo:r,dań z prac pos:llczegÓl· 
nych sek·c.ii Konni1te1Ju. Sp:rowo.l.dan.Ja t.e 
wyk.a,zały d·aae.ko 2\aawansowane przygo• 
towan•ila do milstr2l()Sl!W. 

Dobrowolski (PZPR) - chce widzieć cnr:cyc!IJi!ego, Stad przyjed•zie oo n.as 
wytyczne dla kół sportowych. Jedno- równdeż w odm~c>dzonym składzi!e. Trud• 
cześnie zaznaczył, że 60 miilonów zł no Jes•t p·owi!edJzieć o SZ1Stl16>!\•ch i nie chce 
wyasygnowano na zapoczątkowanie bu my staw~ać w danym wypa·cfilru :!iadnych 
dowy hali sportowej ,tymczasem nie horookopów. Możemy powtedzJLeć tylko 
kontynuuje się dalszej pracy zmier:ta jeditJJO, że walki będą nJ!ewąlg>L!Wie cte-

Na terenie Łodzi posiadamy .17 klu
bów, a w terenie 39 przy 416 LZS. 

Referat na temat proct;'runu pracy 
na rok 1951 wygłosił sekretnrz WKKF 
- Oko1'iski. 

W drruglm dniu omówwno zaigadnLenia 
kwa,ter dla z,awoelinii'ków. wy•żywJ1eniia, 
ląc21niości w czasi·e trwarniia z,a1wodów i 
l!nfo1'!Tlowain:la pubUrhc,1Jnośc1. jącej do otwarcia jej. karwe, • poolom wyrówinatny. 

Dyskusję podsumował dyr. GKKF Włókmd.airae na<tomlllJSt Udiadą się do 
Po referatach trzem wybitnym za~ 

· · wodnikom Łodzi wręczono nagrody 
GKKF (po 1000 zł każdemu). Nagro
dy otrzymali: Kubiakówna Aleksan
dra, Zakrzewska Mirosława i Dobro
wolski Mieczysław. 

.e-.... !!!.-1 

JDiuilltE~Ii 
Przygiortowa,no już proje-kty de•koracji 

Za1kopa1negio i oMektów sp01·towych oraz 
program innipr,ez kultu·ra·lno • l'O.z-rywko
wych oo ca'lY o;k,res trwa'11llia mlstrzostw. 

Wszystkie te u,garllrilenJ.a zostały s~ze• 
gół<YWO roZ1pr.'.ł.cov.11at11·e 1 ze!{Wa1·antow~one 
dr.!•Lęki wyb'i•tne,j pomocy Wojska, Rad 
Na,roo.oW}"ch Krakowa i Zarkop'3Jnego o
raz zarl!ntereso~viat11ych llns.tytucji i orga• 
ruizJacJI. 

pos. L .l\.'.fotyka, który m. in. zazna- W1:10cłra'W'!Ja na rneoz z tamtejszą Stalą. 
czył, że GKKF idzie po linii umasowie Wiemy, :!ie ŁKS - - Wl:óknirairz - mimo 
nia sportu i jeśli chodzi o inwestycje, n•iepow-Odzień w ostatn;,im roku - nie 
to szczególnie uwzględniane będą po- zrezyg•nowal ze swoich ambkjd sport.o• 
trzeby prowincji, LZS i k6ł sporta- wy>ch. Na wi.adomość z Wrocławtl.a cze
wych. k.ać będz;~emy z Wielką nleciezipl.iwo&C'lą. 

Pracownic~1 poszuk1wanl: 
Biegłe m::iszynistki, araz go11ca zntrudni na

tychmiast Crntralny Zarząd Przemysłu Mle· 
czarsklego El,spozytma w Łodzi, ul. Gdańska 
184, Zgłoszenia osob:ste przyjmuje Sekcja 
Kadr. (k 441) 

Elektryka, blacharza, tokarza, lakiernika, 
monterów samP.chodnwych silnikowców i pod
wozlowców oraz pracownikó'.v umysłowych 
zatrudni od z~raz Pvcztowy Ośrodek Samo-
chodowy w Łodzi'. ul. Południowa 68. Zgło

szenia osobiste, wamnki do omówl,enia. 

Klerownilta Działu Administracyjno-Gospo-
darczego, lderowniczkę int.ernatu, referenta 

szkolnictwa zawodowego, technil!•a elektryka, 
kalkulatora do „Działu Głównego Mechanika" 
zatrudnią Zelowskie Zakłady Przemysłu Ba· 
Web.:ia.ncgo, Przed8iębior:stwo Państwowe 
VVyodr~bnione z siedzibą w Zelowie, pow. 
ł..ask, Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny 
w Zelowie. (k 485) 

1'łaszynistek ze znajomością języków ob
~~h t>;:iszukuje Centrala Importowo Ekspor
życ~ Skórimpex. Zgloszenia osohi!E•te wraz z 
son~Y~Ysem i podaniem przyjmuje Dział Per-
8 ·do· ib' Piotrkowska 89, I piętro, od godziny 

. (k 494) -p;;-- ·------- ___ „ ____ _ 

aiiy:i°"'ni!<ów finansowych, wykwaljfjko-
~ wan~ ks•tę~owych - bilansistów, wyltwalifi-

omont:o .ltierownika sekcji inwestycyjno -
~~oglstk;ve.i, ka.sforki. fasowaczki, laborantki, 

C 
trata' ;Ptzątaczki natychmiast zatrudni 

~n. P _e~ Społecznych, Oddział na m. 
Łodz, At Kosoiuszki 69/4 - front III pięt1·0. 
Zgołszenia osobh>te przyjmuje Sekcja Perso
nalna od 8 do 11, (k 471) 

drohne 'li 
I F.l<AR'1.F. -1 llt BALICKA sp'er,JalJ<;IH 

· · ~kórne wen er vcz.ne 5-? 
Dr JADWIGA ANFORO- ~nkiewlcza 52. (k20) 
WICZ - skórne. wene- Dr HORECKl choroby 
ryczne, kobJece l-6'c1<~~l tc';ąaka, kiszek . WlJlrohy 
Próchnll.a 8 nr r~t?wlcza 35 Telefon 
Dr rEMPSIU ~pecJaltsta Dr p;·99 (klS_l 
wene·ryczne, skMne. wlo• ne 1 WECIU wewnę,t rz
sów moc7,optc1owe. Piotr sk~ P3~•ca, serce Piotrkow 
kovJ!ka 114. <k~ :::-::--:':-::-------
Dr ROŻVC!tl, spec1a11,;IR Dr Mikołaj BORNSTEJN. 
chorób kobiecych atrn- ćhorobv kobiece. Trau: 
szerli Przyjmuje. ~odzl ~ 2: Po'vrócił. 
nv ~-6 . Plnt1knws1<a 3 ~ ~!~ °'''H'J'l<"ll<\1 
Dr KUDREWlC?. - spe· 
cjall~ta weneryczne. skór SPRZ~.Pt;.~l cncykloflll· 
ne powróci!. 8-9, 3-5, die BrncLhnus. obrazy 
Piotrkowska 106. meble. Gdańska 76, m. io'. 

Dyrekcja Miejskich Zakładów Wodociągów 
l Kanalizacji w Łodzi zawiadamia, że z dniem 
2. L 1951 r . nastąpiła zmiana. naszego konta 
nr 440/303 w Banku Komunalnym - Oddział 
w ł ... odzj - na konto rnr 110/303. 
Upra~za się wszystkkh zainteresowanych 

o podawanie przy dokonywaniu przalewów 
ba~J·owych dokładnego nru r-ku, adresu po
seSJi oraz czego prz.elew dotyczy. 

J:..ódź, dnia 11 stycznia 195l r. 
Miejskie Zakłarly Wodociągów i Kanalizacji 

(k 440) w Łoclzi --------RADIO z okiem sprze- SPRZEDAM Obraz Ak
clam, Wolna 13-1 (przy sentowicza. skrzypce wio 
Limanowskiego). skie, milcroskop futro _ 
STREPTOMYCYNĘ sprze Tel. 192-94, godŻ. 11-20.' 
clam. Wlęclrnwskiego 22, 
m. 3 (dawnie,1 Sródmiej- '.AOFIAROW. PRAf'\' 
ska). 

POMOCNICA domowa po 
STREPTOMYCYNĘ „Mer trzebnia. Warunlci. dobre. 
eka" 5-gramówki sprze- Piotrkowska 87, m. 12. 
dam . Nawrot Dl, m. 22. 
STREPTOMYCYNĘ „Mer I GOSPOSIA potrzebna ucz 
eka" gramówki sprzedam ciwa. dwuletnie dziecko. 
Stalina !\5, m . 19. 22 Lipca 13/20. 
.SPRZEDAM samochód I P01'RZEBNA pomocnica 
osobowy DRW. Telefon domowa. Daszyńsl<ieco 
210-58. lG, m. 20, względnie do-
SPRZEDAM samochód .,:cc..:h:=o:=d:=z:cąc:ca,..,.=-:-"7"----
DKW, ul. Nowotki 12 - POMOCNICA domowa po 
(sklep). Rozental. trzebna zaraz, l Maja 19. 

Dnia 8 grudnia 1950 r. po długich I clęt
l<lch clerJ_>len!ach zasnął w Bogu, przetyw. 
szy lat 46, przebywający ostatnio w Ani;lil 

S„t P. 

ANTONI STASZEWSKI 
Msza św. za 'Pokój .Jego świetlanej duszy 

odprawlcna zostanie dnia 14 stycznia 1951 r. 
o godz. 10 w kościele Zbawiciela, ul. 
Letnia 2. 
Z~wladamia, przyjaciół I znajomych po• 

grązona w nieutulonym żalu 
RODZINA. 

ś.tp. 
EDMUND KAUSIK 

Po krótkich cierpieniach zmarł w dniu 
9 stycznia 19;;t r. 

Pogrzeb odbę.dzle slę w dniu 13 stycznia 
o godz. 15 z kapllcy cmentan1ej przy ul. 
Ogrodowej. Tą dro1ą powiadamiają wszyst
kich znajomych i przyjaciół pozostali w gie:• 
DokJm talu 

•• * 
ZONA, SYN, SYNOWA, WNt;CZEK 

I RODZINA. 

sw; a SPRZEDAM maszynę do .,_n:,.,-1
:..· ..:1:.::4.:... -=,,-,----

szycia „Slni;era". Moniu- MASZYNISTKI, korespon 
szl<i l, m. 5, dentkl, sekretarki steno- ZAMIENIĘ 1 pokój z u- KURSY kroju, mMelo
PUDLA czarnego rasowe- grafują w biurach. Zapi- żywalnością kuchni na 2 wania IPR. Zapisy Na-

W dniu 10 stycznia 1951 r. zmarł 

ś. t p. 
BOLESŁAW 

HORSKl-BĄBCZYASKI 
aktor I retyser. vice•przewodniczący 
Rady Miejscowej Teatru „Lutnia". 

Pogrzeb odbędzie się dnia 13, I. 1931 r. 
w sobotę o godz. lł z kaplicy cmentarnej 
Starego Cmentarz.a Katolickiego przy ul. 
OgroclowcJ. 

O czym zawiaclamiają pogrążeni w glębo-

1 
kim smutku 

RADA MIEJSCOWA I PRACOWNICY 
TEATRU „LUTNIA". 

W dniu 10 stycznia 1951 r. zmarł 

ś t J). 

BOLESŁAW 

HORSKl-BĄBCZYŃSKI 
DŁUGOLETNI AKTOR I REŻYSER 

T. K. M. „l.UTNIA'< 
Pogrzeb odbę.dzle się dnia 13. I. 1951 r. 

w sobotę o godz. 14 z kaplicy cmentarnej 
Starego Cmentarz.a Kat~llcklego przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawiadamia pogrążona 
w głębokim żalu 

DYREKCJA T. K. M. „LUTNIA". go rocznego tresowanego sy: Kursy stenografii, p
0

olrn.ie z lruchnią. Nowot w rot 32. 
sprzedam. Nawrot 32-4, maszynopisania, księgo- kl 12 (sklep) Rozental -----------1 

waści stowarzyszenia ste :;H.:.:·---------- ZENSKIE KURSY Kroju iil•ll!ID•••illlllllillll'"mll31EE!\1••11•mli SPRZEDAM radio z 0· noQ"rafów - Maszynistelc ó' . Szycia, Modelowani'a ' "' 
l<lem mAglcznym. Mie- I<ilińs\'ie.go oO, JEDEN poh: •' zamieni~ „IPR" przyjmują zapis:v. u ON d · 

18 
n 12 ' - na 2 osobne lub pokój z -. ZG BI O książeczkę I DNIA 12.I.50. zostawiono 

ziana . i . . POMOCNICĘ domową z kuchnią. Koszty remont1.1 ~.~dz. 9-18. Z!{lerska 30a. Ubezpieczalni Społecznej. w tramwaju 8 teczkę brą 
SPRZEDAM samochód ka gotowaniem, refer<'ncjc zwrócę. Tel. 127-34, pro- Nazwisko Kamiński Józef zową z wełną białą ow· 
brlolet marki BMW„ ul pos?.ukuję, Południowa 4. s!ć Bolesławę. ZAPISY na trzymlesięcz- Nowotki 3. czą. zwrot za nagrodą 
.Tflracza 23/15. m. 5, front wieczorem. ny, półroczny Kurs Kro- Żeromskiego 69-lS. 

o.GiOsZENiE:"°z~ ju Modelowania szycla ZGUBIONO we.'śc!ówk" -----------DESIU dużych półek skle ' IP ,J „ powych pilnie sprzedam. 1 OR A I F mieszkanie, pokój z ku- R. Piotrkowska 24-7, fabryczną na nazwisko w DNIU 3. I. 51 r. została 
Rucit'lsl<a. Swierczewskle- ___ ..;..,;,..;.;...,;..;...~--- c•mią z wygodami w Gdy codz. 10-12. 16-18. (k335) Skórslca Marla. Łagiew- zgubiona !<sięga pod. nr 

47 1 SPOLDZIELNIA poszulrn ni na pokój z kuchnią z nicka 27. 1 oraz dokument urzędu 
go · m. · je garażu w śródmle· wygodami w Lodzi. Ki!i11 '7.0ITRV Skarbowego. Stachlewska 
MASZYNĘ do pisania biu śclu na samochód cię- skiego 14, m. 13. ZGUBIONO leg. Ubezp!e- Helena !:.ódź, Wojska Pol 
rowa „Remington" bez- żarowy, ·Zgłoszenia pro- _Z_A_~..:.1-m-,=Nt"'Ę_p_o_k_ó_j_z_k_u __ cli OB., KTORY 11. I. 51 r. czelni Społecznej na nil.· sklego 15~. Znalazcę u
szmerową sprzedam lub simy slrladać w Dzienni- nią z wygodami na takie w kln!e Polonia zabrał z(,~5f0 ~ięt~owa Regina. prasza się o oddanie za 
zamienię na maszy'}ę do ku pod „Spółdzielnia". samo lub 2 pokoie z o- moją teczltę, pro,szę 0 !:. 65• u· ap!órkowskle wynagrodzeniem. 
szycia w rlobrym stanie zwrot w jakikolwiek spo go · -----------naJchętniei Singera. Zt(lO POSZUKUJEMY lokaln ~?:dk~~-~ść na ~i,ruJ~~~a°fultea sób - notatel< i dokumen _Z_O_U_B-lO_N _______ ZGUBIONO leg. zw. 
szenia pod „M.N.30" Dz. przemysłowego o pow. tów na adres: Pjotrkow- O legitymac.1ę Zaw. na nazwisko Ble· 
ł,ódzl<i. 0<4721 pon~d 200 m. nada,jącego 21. m. 28. k 22 zw. Zaw. na nazwisko · się do uruchomienia pro- ----------- s a 5, m . 9. Kwaśniewska Maria. niecki Mieczysław. Łódź, 
SPJlZEDAM tanio pokój dukcji chemiczne.i. Zglo- l'RACU.JĄCA studentka ----------- Jerozolimska 6. 
stotowv i sltórke wydro- sr.enia prosimy sl~dać 11oszt1kuje pokoju. Oferty ?;GINĘŁA suczka brązo-wą. Wiadomość Plotrknw do Dziennika pod „S'Jpót- pod „382". wa (buldog). Odprowadzić ZGUBIONO leg. szkolt1ą · za wynagrodzeniem Gra na nazwisko Lorentowicz ska 1t8. m1cszk. 26, godz. dzielnia". r,, __________ b' . ' - Kryst"na. LesZCZ0\\18 4, 
ll-13, -'--'-"'---'-------- 1eniec. Parcelacyjna 16. J 

SZKOLNE 1{010 ZMP Li· 
piny, Powiat Opoczno po 
czta Orl1·zy,vól unlr.waż
nia zgubioną pieczęć. 

O l 
MIESZKANIE trzypokojo ~11ł<!,, I WV:~!1,W Jankowski (k455) _Z_G_I_N_E_"_t._A_k_si_•_•-ec_z_k_a_U_· 

SREBR z om w l<ażdej we, śródmieście, wyl(odv. , „. postacl. wycofane mone zamienię na podobne KURSY SAMOCHODOWE ZGUBIONO Jegit. Ubezp. bezpleczalni Społecznej na -----------
ty k11p1{ję, Llnltowskl - mniejsze. 'Telefon 13n.3s, Kościuszki 68 przyjmują Społecznej. Dąbrowski Bo nazwisko Bentlejewska n()?Nfl' 
Piotr~~~ska 120. (lt35~) ZAMIENIĘ 

3
-pokojowe zapisy na nowy kurii. gumH. Wleckowskieeo 23 Feliksa. ____ .-.;....;.;. ___ _ 

POPULARNY i;kł~d me• l<0mf1Jrtow~ - <rórlmieii• l\UłlSY kro.i·„ szycia mo-1 ZGUBIONO dowćd tożsa- ZGUBI PRZYJMUJĘ repeucjtt 
bil I t 

ONO leg. ZW 
nonown o o warLy. cle na 2-onl~ojowe !mitu- dolriwanla IPR. Zapisy mości 892351. Rodowicz Zaw. Prac. Handlow:vch maszyn do s~ycia, firma 

Si?ni~law Gabala, Próch ralne. Oferty Dziennik Swler<"?.ewskiego 17, - jnn ,wydany 8 !lstoJ?ada na nazwisko Hagno z 0 . B. Matusia!< Piotrkowska 
nika 4. Łódzki „Haparanda". Piotrkowska 69. 1049 przez DOKP Łóqz. fia. ,.... ______ 189 C!< 474l 
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K~~~EN~z!RzYK Nawet 
Weroniki 

z „jaskółki" widać doskonale 
13 JUTRO. Już w końcu stycznia b. „Scala" otworzy swe podwoje 

STYCZNIA Hilarego 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY< 
Koml"nd.a Miejska M O. , 
Pogotowie R.atun.kowe PCK io4-•4 
Straż Pot.am~ , , . . , 
Miejsk;J Ośrodek lnformacu 

253-60 
134-!5 
U Ml 

8 
159-15 

Dqżurq aptelf. 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Pio<tJ.•k-0v.;ska 95, Armii Czerwonej 53, 

ZgierSik.a 6~, PL Wolności 2, Nowotki 91, 
Rzgowsik.a ol, Gd·ań.s•Jt.a , 23. 

Nareszcie rozebrano oparkanienie, j ty wykończeniowe, umoc0wuje się ' Czytelnicy, ścianę długości ok0lo 5 
okalaj~ce wejścia da~:n~.i „Scali". i 1 ok:.ici.a, prz:1;kręca kinkietY: i wmon- m na któ'.e.i ołowiane r~rki jedna 
elew~cJa teatru. choc .1eszcze nre towu.ie gł-0sn1k1. Wszystkie pom1e- obok drugiej wyprowadzaJą rz.e swe
„zapięta na ostatni g1.11zik", robi szczenia są zradiofoni:?JO'l.vane i w go wnętroza setk·i przewodów elek
wrażenie. Prawdziwe jednak n,iespo„ prze•rwach sztuki będzie moż,na na- trycZJnych, skomplikowane urządze
dz,iank:i kryje \vnętrze. P.rzez umie- dawać muzykę. nia do klimatyzacji, dziesiątki prze
szowne z obu stron budynku westi- Istnieje tu także kabina filmowa. Jączników, przekaźników, nastawn·i
bule prowadzi wejśaie do kas. a na-1· Lecz wymagające drobiazg0wej pra- ków, oporników itp. Wszystk0, co 
stęp.nie do szai•ni. Efekto\vne oświe- ccwitości i staranności wykonan;e najnowocześniejsze tu się znalazlo. 
tlenie, mozaikowa posad2Jka lastrico, wnętrz to nie wszystko. By zdać so- Otwarcie teatru nastąpi w końcu 
piękne okucia. Wszystklie szczegóły bie sprawę z ogromu prac wystar- stycznia. Będz:ie to. do chwili wy
za.projektowane ze smakiem i wy- czy rozejrzeć się za sceną. i w pod- I budowania Teatru Narodowego, na.i
konane z niezwykłą starannością. z'emiu. Tysiące, tak tysiące kabli. r piękniejszy teatr łódzki, teatr .,z 
W wykonanie wnętrz włożono tu ist.na plątanina! Czy widzieliście, prawdziwego zda•rzenia". (les) 

Aptek<I U. S . Al. Kośc.J.uszk.l 48 czynna 
całą dobę bez przerwy. · 

TEA1RY 

wiele trudu. 

Z kolei udajemy się do palarni. 
mies;zczącej się na I piętrze. Cieka
we efekty daje oświetlenie, ukryte 
w żebrowaniu sufi.tu. Będzie tu \ mi 

PANST\\'OWV TEATR NOWY (Ul D&· niaturowy, wiszący ogiród. 
szyńsk!ego n.r 34) o goctzi·nie 19 
„Zwycięstwo" Przez uchylone· drzwi balkonu 

PANSTWOWV fEATR Im, St. JARACZA spój.ramy na widownię Nad nami 
(ul.. Ja1:acza nr 27/2'iJJ - 0 godz. 15 okq-ągły sufit. Ukryte w załomie ża
„Wieczcr trzech Króll", o godz. t9 rówki promieniują na jego lśniacą 
„Roclzlna". b' ł · h · ś ·. tł kt'- ' 

PANSTWOWV l'EATR POWSZECHNY Ja ą p0:'71e:rzc ruę, w1a o ore 
Cul Obrońcow Staltngrad 11 nr 1111 -1 ro·zchodzn się na salę. Na dole, na 
o !l'octz. 19.15 „Przyjaciele". ostatn'e parterze ustawiono już fotele, ulo
drn. żone amfiteattralnie. Na<l otworem 

TEATR ZIMOWY „OSA" 1Traugutta u I sceniczinym freskowe panneau u· 
o g-0dz. 19 3G „Złote niedole". kzymaine w tonie sali. ' 

TEATR KOMEDII Mt;ZVCZNEJ .• LUT• ' 
NIA" rui _ Pl<>trl<nwska nr. 243> - Sala posiada dwa piętra balkonu. 
~ godz 19.1~ „swobodny wiatr". Jednak rz.e ws·zystkich mJiejsc widl)CZ-

PANSl'W. TEA_TR LALEK ;,P!N.OKIO" n.ość jest doskonała. Nawet z ostat-
(UI. Kopermka 16) - o godzinJe 17 . · . . , . 
„rr„ygoda Misia Łazęgi" mego rzędu II piętra W!-dac me ~J-

PANSTW. TEATR LALEK .,ARLEKIS" ko scenę. a.Je i całe proscenium. Na 
(P:otrJ<;owskG 152) - WidowJ~·ko dl• sali w foyer trwają ostatnie robo-
11nsty t ucjd. 

Odzież, muleriuly, zabawki 
uTrójhi pohojuu UJ terenie 

Akcja zbierania podarków dla dzic lu mnych - podarki napływają 
ci k-:>reańskkh spotkała się z wiel- bezustannie. 

kim zrozumieniem wśród łodzian. Dotychczas napłynęło 2.095 sztuk 
Zobaczmy jak pracują „trójki" po- konfekcji, 191 s.z:t. galanterii, 106 par 

koju, które prneprowadzają zbiórkę. obuwia i 2.848 zł. Nie brak także ma 
Jest już godz. 16. Z bramy domu teria'lów tekstylnych i zabawek. 
przy ul. Piotrkowskiej 58 gdzie mie- Codz,iennie na śródmieście wycho
ści się Blokowy K<nnitet Obr. Po- dzi ok. 30 „trójek". z całej ich ma
koju wychodzą co chwila grupki lu- sy figurującej na liście wyłoniono 
dzi. To „tr6jki" wyruszające w teren. już przodo·wnikó•w. I miejsce zajęła 
Przyłączamy się do jednej z nich i „trójka" Antoruiego Prądzyńslkiego. 
udajemy się do wyzmaczonego domu ustanawiając „reko~d" _ 73 szrtulki 
przy ul. Jaracza 10. Uoz,niowde. bo ci konfekcjd przed Wiktorem Tyszko z 
wchodzą w skład trój~i: Rudl!licki , „ Telimportu" _ 63 szit'Uki i Tadeu
Pi~tirasiak i. Kozłowki! trochę nie- szem Dudzińskim _ 47 szt. 
śmrnło puka.Ją do drz:wi. . . . 

Wszęd1Zie jednak spotykają się z . O ty~. _Jaik w1el~o-:n .zainte~eso~i;-

~/\· 

»! -

~ 

*~. 3!\ 
firu-

·J~ 

Bez podpisu 
MUZEA MIEJSKIE 

&fUZEtll\1 l!:T:\OORAFHJZNE. Plao Wol· 
nośr.1 or 14 !telefon 156"16). 

życz,Jiwością mieszkańców, którzy w niem wsa:od ludl!losc1 cieszy. się zb1or 
miarę swych m. ożliiwości przekazują I ka, świadcz~ sarr:orzutne ofiar)'. skła
podarki dla d.z.ieci koreańskich do- dane bez..posredmo w magazyme, 

. Dwa koncerty ~~0J:i~~ ~\~w,~af~;:~~~~ ~r~~:ź~~1~ · -3---.--_.--
0
--..,---.-.... -

0
-,,,-H/---...... --z--e--•-.J'_a_ 

na pomoc dzieciom Korei ność narodu. . . . . .:::. „ n ._ ft 
. \ Po >Jdw1edzemu lnlku m1eszkan ~H;ZF.UM PlrnllISTOR1'CZNE - Pla~ 

Wotnośc1 •tr U (telefon t39-1S" 
MLilF.ł ~I SZTllI\J - ul Więckow511Mtru 

ur ;{6 1 telefon 182-73). 

Wi~]k:i Koncert Zespoł·bw _SwLe.t1iCO< chłopcy są zadowoleni: 18 sz•tuk kon Koloni' a na Z1' ołoweJ' 
wych, zar~a·n:zow.a111y .pr„ez Łod-Z'k,l Ko· .. ·. · . ' 
md-tet Ob:r011ców P<>koju 1 ORiZZ. -0<l'b<;• fekc·J11 1 49 zł, to Jak na początek 

Ml'ZEl :M ('UZYR(IONICZE - ,ł'uk Si~.D· 
t<i~wio.a nelefon 262.62) - Otwarte 

cndziennJe i>rócz po·n!iedziałk{>w w io• 
dzirn1cl1 Od LO do 18 w czw&rt.kJ od 
codz 15 <to 20. w n.!edsirel• f llwltt.a 
od godzimy 10 do 17. 

KINA 
ADRIA (Ul. Sta.\in.a 1) - „Wschodnie ZIV 

Jotir" - g-odz. i6, 18, 20. 
BAJ KA 1.u11ca FranCJ.Szl<at'lsk.a IJJ", Sl) .,. 

Nieczynne z powO<lu remontu. 
B.\t„ TYK (UJ Narut()Wicza 20) - „Ham· 

let" - gcxlz 14,30: 17.30: 2<l.3o; d.Oi.wo
lony O<I 1.,,t 14 

GDVN l.'\ maszyńsk1ego 2) - „Program 
Ak1'1ialJ\OŚCi Kraj, i Zagrau. nr 2a/51", 
PKF nr 3,51. „Swl,at młodych nr 
2/50". ,.życie psz·czół'', „Jesietl. w 
~r2{i" - godz. 1.5, 16, 17,, 18 19, 

HEL 'cut · Leglonó\V tl - Klno nieczynne 
z oowodu remontu 

MUZA (Pabhnicka 173) - „Miasto nie• 
ujarzmione" - godz. 18, 20; dozw. 
od lJt 7 

POLON I,\ ml1ca Piotrkowska nc 67) -
„Brunatna paJęczyna" god.7„ 17. 
19 21. dDZW od lat 14 

PRZEl\Wlfli:.Nm •ul Zernmsktel!O 74) -
„Smiali ludzie" - godz 18. 20: dozw. 
od lat 7. 

REl\OflD rRzgvwsk" 2) - •• Upadek Ber• 
lina" II seria - godz 16, 18, 20; <lo
zwc:oł!y od lat 7 

ROBOT:><lK c111ie;; 1<1l;flsk1ego nr 1781 -
„Powrót Lassie 1

' - godz.~ 18 20; d{)C' 
Z\l\.T,!ony o.a lat 7 . 

~OM.\ - cu!ica RzgowsJ<.a nr 8'1) -
„F'rancja żyje w nas" - godz. 18. :ro; 
dozw. od lat 16. 

6T'\'l.OW\' IU]iC& K1lińsklego nr l23) -
„ Wesoly j,u·ma.rl.<" - godz. 17 30, 20; 

d•:z..ie się w d;n. 14 bm. o godz. 16 w Mło• wcale nieźle. 
dzieżowym Domu Kultury. MoniL1.szki 
4-a. 

UdZJLał w ko.nceroLe we.„ma oznlowe 
zeep-0ły -0r.kliestr<aibne, chóralne ·i tam ee z, 
n.e. Przed.!ij)ri;e<loaQ: biletów w kia•s.te t'7' 
atr<ailnej ORZZ oodzi.en'tlli<e od godz. 8.30 
do 16, w <Lzień k!oncertu w kashe l'vtil'.K. 

Ca~kowity dochód z Jrmprezy pr2ez:na 0 

czony jest na pomoc <l,z;'i:eoi'om klc>!'eań' 
siktlm. 

* 

„. „. 
Po odwiedzeniu domów „trójki" 

udają się do maga,zynów Komitetu 
Obrońców Pokoju, gdzie składają o
tr.zymane podarunki. 

W magazynie .Sródmieścia przy ul. 
PioLrkowskde.i 37 - tak jak i w wie-

Nowy polski film 
nzL-eLJ11ic~y K!omLt<!-t obroń;ów Foko'· !z życia młodych marynarzy 

ju w .Ruci:i:iie. Paip. urzą~a 14 b>m. o godz . Wytw&nda FiJmów Fabularnych 
10 .w s.ail!i kima .„Muz-a -. Poi:.a•nek Po• w Łodzi pr.zystapiła do rea·l'izacji 
ko,Ju. W iprog,:aro1oe: ,,IIi.stor11a cala o · . , · 
t]'l1bebiesikiioh migct.alaich" i Tai1ce RosYi' nowego pełnometrazowego filmu z 
sk-te. życia szkoły morsk:ie.i pt. „Załoga". 

Dochód p1"1Zezn.a1worny takee na pomoc Nowy film reżyseruje J. Fethke we-
df.a dm1eei karea·ń~k'jJch, dług scenariusza J. Rojewskiego. 

Obuwie narciarskie 
w sklepach PSS 

Sklepy PSS posiadają duże ilości 
obuwia narciarskiego, gustownie wyko 
nan.ego i trwałego. Para takich butów 
kosztuje 505 złotych. Nabyć je można 
w sklepach PSS przy ul. Piotrko-,,v
skiej 124, 41, 53 oraz w Domu Towa
rowym, Piotrkowska nr 100. 

RADIO 
SOBOTA, 13 STYCZNIA 

rl.50 „Głos mają kobiety". 11.57 sygn. 

Głównymi wykonawcami ról mł0-
dych marynarzy są młodzi aktorzy 
niezawodowi, wyłonieni przez reży
sera z zespołów świetlicowych i 
S2'koinych. Obok nich wystąpią .zna
ni aktorzy .iak: J. Karwow:slki, T. 
Łomnricki, Zb. Skowr0ńslq i inni. 

W te-j chwiJ.i nakręcone są pod 
kierunki-em A. F·orbet'ta ZJdjęcia ate
lierowe. W maju i c~erwcu bT. z;re
alJ·zowane zostaną zdjęcia plenero
we na mol'Zi\.l. 

Kobiety z dzietm; 
i inUJalidzi 
kupują bez kolejki 

dozw od I.at 12. i Hejn.ał, 12.04 Dziennik, 13.25_ Progr. 
SWIT CBa·IJJCk.J Rynek) - „Wyspa szczę-, J3.3o Attd. szk. dla kl. III-IV. 13.oO Muz., 

Ś(:ia" - godz. 18. 20. - dla miedz \ 14.20 Przegl. -kultural·ny. 14.30 Aud. szk. 
niedozw. <Ha 'kl. 1ic„ 14.50 Konoert Ork. P . R. 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Łodzi wydała wczoraj okólnik dol 
wszystkich sklepów w sprawie obslu
giwania kobiet z dziećmi na ręku, ko 
biet ciężarnych, inwalidów, kalek, star 
ców itd. . 

Czel'WO•nY szereg domków przy ulicy 
Zilołowej powiększa się z każ<lym tygod· 
nitem. z,,_ bezlis.tmym l.ask,iem wldiać je 
te.ra.z <:Jokta<:lniie. Co jakilś cz.as na d'!'óżce 

prow.a.dzącej na bud-0·wę zajeżdż.a trailv 
tor, wiozący mateTiały budowlane. 

z:my robotn1•CY nhe boją się, bo deplo 
wBJtów1ki nie p02lW01i .iJin zmaT2Jnąć. Nara
zle jest jeszcze depł-0, Wtięc można nor' 
ma>rnhe pracować, ale wszystko już przy
gotowane do ewentua•lm.ych mrozów. W 
duże.i, ogrzanej szK~p1e będ2lle rolbHo się 

m1prawę l rozwoziło kO'J.ejką do bud·yn• 
!<ów, a przy bu-dujący·ch się diomka•ch 
&ta•ną k•ok.sownwkl. 

W ohwini obecnej jest już go.towy-ch 35 
domków, do których w najbH•ższY,n cza
sJ.e S<P•l"IO'".'raozą slę robotn~cy z doml'.lw 
:pr2le2Jnac2lonych do remontu. Zarząd Nie' 
ruchomości roztoczył nad nimi op.bekę, 

by p1,zyś-pieszyć osuszanie, co jBJkoiiś czas 
pan.i s~ę w piecach. 

Miłą wiiadomością dla łodziarn, po.zba
w1ooY·Ch wody będ2lie :łlaikt, że ka·U:le trzy 
<iomki poS<iadają wł.as.ny hyd1raa1t. Wody 

Trzeb.a za.znaczyć, że lmlonia b.ędiZie 

„s.a•mowy~tarcza·1n.a·•, bo będzie posiada• 
la wlasiny ośrodek z<lrowia róż,nobran· 

żowe sklepy MHD. (a) 

W trosce o zdrowie dziecka 
Opi·eka nad d21ieckiem jest jed;rcym z 

najpoważniejszych ;,a<lań doby obecnej. 
Od 2ldrowego obywa.tela będcz.ie 'Pl'Zecież 
2lależała przyszłość na,rodu. CorommJilł 
w2!I"acst.a w Polsce sieć placówek op.lek.i. 
n1ad m.atką 1 d.zi.ec~tem. We w.szystlldreh 
mtejsc-0woścbch, w mi.astach 1 W!! 
v.:'Si!a·ch powstają nowocześnie urzą~e 
żtobk•i, poradni.e, prewentorlla i samiilio• 
ria cJJla dzieci. By jedrnatk uruchomić te 
wsz.ysbklie pbcóWlki. pe>trzebne są no1>w• 
ka'd.rY. W tym celu powstają w całrj P.ol
sce 11•c2me szko.ty i kursy, któ1~ .kl!:r.tał• 
cĄ po•trzebny personel. 

W dn~u Il bm. został otwarty w Łod:Zi 
.najw1ĘJkszy w Polsce Ośro<lek SZlkalma 
Za'\>J10dowego młodSzych pielęg:nJairek 
dzieclięcych przy ul. Przędzaln!.a:nej 7!?. 
Na uroczystość tę przybył min!:;ter Qpie, 
ki Sipoleczne,i. Rusinek i wJoe - mlni.ste,r 
Zdrowi1a - Kożusznik. 

więc beJdz,i1e dosyć. Kandydatki na pie•lęgnliar~i poCh<Od.z<< 
P.róc.z tego l8 następnyc, 11 domków z c~le.i Pols·ki- z Lubli•na, Po?,n.arua ~!op. 

a k111'1<adzie.;;tąt z nich preyualy PGlł. 
jest już gotowych w stamii•e SU·DO.VV'ym, a Kurs tern trwać będzie 6 m•ios„ęcy. Obok 
ktadz1e się fundaimenty po<l dalszych 25 wykN>dów i ćwicze1\ pielę~n·iarlk.i odby• 

, . , wać będ<i pr.aktyl<ę w żłobkach i szpl-
domil<ov.. ta·l~·ch Jód;ok1ch. A po ukot1czeniu iku:I'$U 
Wiosną .więc kolonia przy ul. Zi-0łowej I Z;Osta01ą. slderowane .do prac:>' we wszys{• 

będ·zie liczyła 78 budynków. kich miastach i ws1ach POli;kl, (U 

::: CZEKAMY NA AUTOMATY. Bi1Jeo 
1y qlet·oillowe są pa:puJa,rne i często z nich 
korzystamy. Cóż, trzeba po nie stać w 

nych i popoludn'owych l<ui-sowały m'L(• 
dzy Pl. Niepo·clleglości. a Pl. Wolnośei!. 

1
15 .30 Aud. dla śv.·ieHlc <Lz:iec•ięcych, 16.0o 

TA fR\' :Sienkiewicza 401 - .,s1.uby. ka· Mu.z„ !6'.20 „Je<:lziemy na wc:z,a,~y'', 16 '.l~ 
l'lalerslde" - irodz. 16. 18. 20. dozwo· Rec>iita•l ś,piew.aczy c. rz:ygrymówny, 16.40 

Wlsl?nAy ~?:ic'! 1 ~a"lzyńsklego m I) AJi'.!tuain-0śeoi t&d7lkic, 16.55 K'omnnJkaty, 
Osoby te mają być obsługiwane 

pierwszej kolejności. 

W· k·olejce <l-0 kasy, .iak po normar'ny bilet. 
::: POCZTOWE ~krzynki uczc:iw;OOci 

cieszą sJę ziasłużo.nyrn pO\VOdz-e.niem. Nie 
wszy.stkie je<:!na•k s•pelniiają swe udml.le·. 

'l'ak mp. w nrzędz·ic P"cztowym Łódź -
7, przy Now<>Zlarzewsl<iej 5 skrzy1!!00a ta 
z reguły świeci pust•ką. 

u 17.oO W'1a·d . poludn,, 17.15 Kol!'lcert„ 17.45 
„Splsel' bankrutów" - godz. 15, 17.30, Lekcja jęz. T06Yi~•k„ lB.00 „sz.wejk w 
20 : dozw. Od lait 12. dlomu wa.I'i•atów" _ ir.agni.' pow. J. Hasz' 

WLOKNl!\f!Z rnhca Prt'>chnlka nr t6\ ~ ka, l8.l5 Wią,z.a.noka melodti z tilmu „we: 
„Hamlet" - gO<lz. 14. 17• 20; dozw. soty j.a•rma•nk". 18.45 Fel. tygo<ln .. 18.fio 
o<l lat 14. 6„ Progr. lokai1ny na jutr.o. 19.0o „Wsz-ecll· 

WOLNOS(' c•Jl Naoinl'kowsldego 01 1 '' nica Radilowa", 19.20 „St.:1·n:isław Mo.n1u' 
,.Mongolia w ogniu" - godz. 15 30. s.zko" ...;. aud. &t .• muz.. 20.00 Dme·nnik. 
18; ?0.~0: dozwo·ony od lat 12. 20.3o ,,Przy s0>bocioc po i·obot'ie". 21.30 

ZACHĘT.\ (Zgierska 26) - „cesarski sto Mnz. i a·ktua,lnośoi, 22.00 ,.Ojciec Go· 
wik" - godz l~;. 20; dozw. od lat 7 riiot'' _ I Odc. PQW. H Balza·ca, 2~.20 

••• Ko111cert. Tra•Mm. z Prag.i, 2a.oo Ostat. 
nZIECIOM OO LAT 6 WSTl';P OO wiad .. 23.tO Muz. tanec:wa. 23.5'5 Pro.gr. 
KTNA WZBRONIONY. na jutro. 

Pod brezentem samochodu było mimo 
nlepogody wesoło. 

- Chłopcy! Dziś Ludowa Wola opu· 
stoszała - rtekl Agapit. - Wszyscy jP.• 
dziemy pomagać w żniwach. Ale ten 
czas trzeba będzie nadrobić. 

- czy rzeczywiście wszyscy pojechall 'ł 

B 

zastanowił się Dionizy. - Nie widz~ 
BoguSlla, 

- 1 doktora Olszańskiego doda! 
Stach - co mnie więcej dziwi. 

- Czy znacie Płatka? - p~·tał Jurek 
przewocinlcząrego sp61dzlelni. - Co to 
za człowiek? 

Wvstawa prac 
plastyków- amaioró w 
Wy<:l?Ji.ał Kultury i Oświaty ORZZ w 

Łod:<Ji wrg.aoni:zował II Wojewóclzl<ą Wy· 
stawę Prac Plastyków • Amato·rów. 

Wyst.aw.a. która mieści s1i·ę w gmachu 
ORZZ (Traugutta 18), otw.a•rta b„dzle od 
jutr.a do 28 bm. wtącznle - w godz. 
10 - 19. W.stęp bezipła·tny. 

J E M y 

Jak w całej okolicy! RGbił wszystko, że• 
by nie dopuścić do 70rgan!zGwanla na• 
szej spółdzielni. Ale zjacll diabla! Po· 
nadto ten wyzysl<i w acz znęca się nacl 
sierotą Józkiem. 

- Powiedzcie mi jeszcze, dlaczego Je• 
clziemy zwozić zboże podczas ulewy? 

- Część naszych pól poloźona jest 

vvs,zys1ł.Jk·o p1·zel'i1raiw1'a vv:ięc z.a tym, by 
jak najs.zybciej ut-ue11omić automa~y <Lo 
siprzed.a.vvanj;a peroinówek, z·\v])a15zc~a, że 

bilon j·est. 
:;: CODZIEN RANO wielka iJ.ość pra 

cownirków dowożonych na Pl. NiepO<l•le' 
gl-0ści przez pociągi podmiejskie nde mo
że następnie dost<ić s.ię do trnmwajów. 
zdążających do centrum mfasta. Aby za• 
r•c.odzić złu na•leży pr.zywrócić poclągi 

~pecjailne MZK, które w godzbnacl1 ran' 

(45) 

barclzo nisl<o I obecnie podchodzl wodą. 
Musimy przewieźć zbGże na miejsca po• 
łożone wyżej, bo inaczej nam zgnije, 

Jesteśmy na miej•cu! - zakrzykną! 
Agapit, - Młodzieży, za mną! 

Starszy pan zeskoczył z auta 1 wzni6sł 
w g6rę ..zamknięty parasol. W tej pozie 
przypominał łudząco Napo~eona. - czy go r.na.m? Ależ to najgors~y ku· 

-~~~~-'--~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~-
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::: ZAGADKA NASZEGO MIASTA. 
(153). Mieszkańcy Julianowa za,py-tuj~ 

(nb. zupetni·e stusznle) czy świaH-0 w ~ 
cze•ka}ni MZK na 1ymże Julianowli.e mu• 
si być g.aszo.ne już <> godz. 21, z chwilą 
zaml~niięcia k1osl<U gazetowego. 
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